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Markos gromi wroga 


Wspaniale natarcie armii demokratycznej w Rumelii. 


Bandy 


faszystowskie pod Leukadia w rozsypce. Oblężenie Konicy 
trwa. Nowe posiłki amerykańskie dla Sophulisa 


RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej: Grecji 
donosi, że greckie wojska demokratyczne 
przeprowadziły natarcie w Rumelii na pozy- 
€le nieprzyjaciela na wyżynach Ano Palikso- 
rio, w pobliżu doliny Dorydy , Po ciężkich 
walkach, które trwały 3 godziny, przeciwnik 
został rozbity i zmuszony do panicznej uciecz 
ki. W ręce armii demokratycznej dostała się 
wielka ilość broni automatycznej, karabinów 
pochodzenia brytyjskiego, naboi oraz gra. 
natów. 

Inne oddziały demokratyczne zaatakowały 
pozycje wojsk ateńskich pod Leukadią. Od- 
działy armii ateńskiej, które wezwane zostały 
z Perihade na pomoc dostały się w zasadzkę 
1 zostały rozbite. 

RZYM PAP. Radiostacja „Wolnej Gre- 


Aos napotyka na znaczne trudności. Oba 
mosty na rzece znajdują się pod nieprze- 
rwanym ogniem artylerii powstańczej. Prze 
rzucenie nowych mostów przez rzekę zosta- 
ło uniemożliwione na skutek powodzi, Ba- 
terie armii demokratycznej, doskonale za- 
maskowane, nadal ostrzeliwują Konicę, prz 
czym same są prawie niedostępne dla arty 
lerii rządowej, 

MOSKWA  (obsł. wł.). Jak donoszą z 
Waszyngtonu — 6 stycznia br. wojskowe 
władze amerykańskie wysyłają do basenu 
morza Śródziemnego oddziały piechoty mor 
skiej w liczbie 80 tysięcy żołnierzy, którymi 
dowodzić będzie wiceadmirał Sherman, do- 
wódca wojsk amerykańskich w Niemczech. 

Prasa amerykańska podkreśla, że uchwa 


cji“ donosi, że armia demokratyczna, ope- 
aca na terenie Epiru, wyzwoliła 7 wio- 
sek i 4 miasteczka, Wojska Ateńskie na dłu- 
gości całego frontu. Parnasu, ciągnącego się 
wzdłuż północnych wybrzeży zatoki koryne- 
kiej, znajdują się w odwrocie. 

LONDYN, PAP. — Korespondept „Man 
chester Guatdian* donosi z Janiny, że za- 
powiadane sukcesy” greckich wojsk rządo- 
wych na razie nie nastąpiły. Zdaniem ko- 
respondenta, sytuacja pod Konicą nie uleg- 
fa zasadniczej zmi mimo ściągnięcia 
tam znacznych posiłków rządu Sophulisa. 

Atak wojsk rządowych na pozycje od- 
działów partyzanckich na północ od rzeki 
c 


Poseł węgierski 
przybył do Warszawy 


był do Warszawy poseł nadzwyczajny i mi 
nister pełnomocny Republiki Węgierskiej w 
Warszawie Geza Rewesz. 

Geza Rewesz, inżynier dyplomowany; 
znany węgierski działacz polityczny — jest 
pierwszym po wojnie posłem Republiki wę 
gierskiej w Polsce. | 


rykańskiej misji wojskowej w Grecji i po 
decyzji zwiększenia pomocy Stanów Zjed- 
noczonych dla monarchistycznego rządu 
ateńskiego. 

MOSKWA, (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
iż sąd grecki uwolnił od winy i kary czte- 
rech byłych ministrów, którzy zasiadali w 
quislingowskim rządzie greckim w okresie 
okupacji niemieckiej, 

MOSKWA (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
iż rząd Sophulisa przygotowuje obecnie 
ustawę o t. zw. lojalności urzędników pań- 
stwowych. 

Ustawa ta jest dosłowną kopią analo- 
gicznej ustawy amerykańskiej, w myśl któ- 
rej usuwani są z pracy urzędnicy podejrze- 
wani o sympatie dla partii demokratycz- 


ła o wysłaniu wojsk zapadła po wizycie amelinych. 
= TEN A 0 A A A A YA M OWO WWO 


Aferzysta Dolewski i 


stanęli 


Sala sądowa w Okręgowym: Sądzie Karnym | Polskę. 


wypełniona była wczoraj pa brzegi, rozpoczął 


Dolewski, ubrany w zielony płaszcz, bez 


bowiem swoje posiedzenie Wojskowy Sąd Re- |krawata, wygląda jakby charakteryzował się 


jonowy w sprawie 
i jego wspólników. 
fa sali ądowej zainstalowane mikrofony 
Rózprawie przewodniczy. pułkownik ©chnio, 
oskarża prok. ppłk. Grafi, oskarżonych bronią 
z wyboru adwokaci: prof. Mogielnicki — Do- 
lewskiego, Szczerbiński —' Rozmanita, Jaros% 
— Kuchowskiego, Kossak — Springera, Chmur- 
ski — Kozieła i Deczyński — Romańczika. 
Kowalski broni z urzędu oskarżonego Bi 
drzyckiego, 


Stanisława Dolewskiego |Specjalńie, 


jakby chciał wzbudzić zaufanie 
i aby hidzie zapomnieli o- jego spekulanckich 
machinacjach. 

Jan Kośleł zdradza silne zdenerwowanie, 

Marian Kuchowski — byty członek Komi- 
sji Szacunkowej Przemysłu Papierniczego, Wi- 
told Biedrzycki, Roman Romańczuk Í Edmund 
‘Springer — to ludzie pozornie bezbarwni 

Natomiast Zbigniew  Rozmanit — to typo- 
wy, przedwojenny fabrykant, ma starannie za- 
puszczony angielski wąsik i ciemne, jakby na- 


Na ławie oskarżonych zasiada 7 osób — | Wet zlekka zaondulowane włosy. 


jest to tylko część oskarżonych w tej wielkiej 
aferze, która zasięgiem swoim objęła całą 


udzielając 


Rozprawę otwiera płk. Ochnio, 
którzy pragną zło: 


głosu tym obrońco: 


Lud włoski czuwa! 


nie da się zaskoczyć nowej agresji faszystowskiej na swoją wolność i niezawisłość — oświadczył Palmiro 
Togliatti na kongresie włoskiej partii komunistycznej 
MEDIOLAN, PAP. Na kongresie Włos- lznaczył, że Włoska Partia Komunistyczna 


kiej Partii Komunistycznej wygłosił Pal- 
miro Togliatti przemówienie, w którym za- 
atakował politykę rządu de Gasperi. Poli- 
tyka ta — powiedział Togliatti — prowadzi 
do zamiany Włoch na kolonię amerykańską. 
Mówca zaznaczył, że rząd włoski jest na- 
rzędziem w ręku imperialistów amerykań- 
skich. Togliatti zaatakował następnie poli- 
tykę Watykanu za sojnsz, jaki Watykan za- 
wari z reakcją włoską i międzynarodową. 
Włoska Partia Komunistyczna — podkreślił 
Togliatti — sprzeciwia się tworzeniu blo- 
ków w Europie. Włochy powinny utrzymy- 
wać przyjazne stosunki ze wszystkimi kra- 
jami i rozwijać swe stosunki handlowe ze 
wszystkimi państwami, a w szczególności 
z Europą Wschodnią, która może dostar- 
czyć Włochom potrzebnych towarów, 

W związku z akcją podżegaczy wojen- 
nych, Togliatti wezwał naród włoski do za- 
dhowania czujności wobec klasy, która obec 
nie rządzi we Włoszech, oraz wobec dzia- 
łalności Watykanu. 

Togliatti wypowiedział się za współpra- 
cą włosko-francuską, podkreślając, że ko- 
operacja obu krajów winna się rozwijać 
bez ingerencji trzeciego mocarstwa. 

Togliatti w przemówieniu swym przed- 
stawił szczegółowy plan refor..: spolecznych 
i gospodarczych, które umożliwiłyby odbu- 
sówe demokratycznych Włoch. Togliatti za 


dążyć będzie do realizacji swych celów w 
sposób legalny. Jeżeli jednak wrogie partie 
będą likwidować instytucje demokratyczne 
i zaczną stosować siłę. wówczas, komuniści 
włoscy posługiwać się będą taką samą bro- 
nią. Togliatti ostrzegł przeciwników Włos- 
kiej Partii Komunistycznej, że komuniści w 
chwili obecnej nie dadzą zaskoczyć, jak 


podczas zamachu faszystowskiego w roku 
1922-gim. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
Togliatti omówił główne dziedziny działal- 
ności Włoskiej Partii Komunistycznej, pod- 
kreślając doniosłe znaczenie ści 
pracy, partii robotniczy 
że jest to problem żywotny, który 
być rozwiąza! > skali międ: 


Obchody wyzwolenia kraju 


spod jarzma hitl 

WARSZAWA (PAP). Poczynając od dnia 12 
stycznia przypadają rocznice wyzwolenia 
ziem polskich od Wisły po Odrę i Nysę Łu- 
życką przez zwycięską ofensywę Armii Czer- 
wonej wraz z Wojskiem Polskim. 


W związku z tym w datach odpowiadają- 
cych dniom wyzwolenia każdej miejscowości 
odbędą się w nich kolejne obchody. 


Socialdeokraci węgierscy 


wskiego —odhędą się w dniach od 12 do 17 stycznia rh. 


W miejscowościach, które zostały wyzwo- 


lone przed 12. I, 194 r.. jak woj lubelskie, 
woj. białostockie 1 woj. yskie, obchody 
odbędą się*również 17 a, w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy. 

W miejscowościach wyzwołonych po 17 


kwietnia 1945 r.: w Szczecinie i Wrocławiu, 
obchody odbędą się w dniu przekroczenia 
Odry i Nysy łużyckiej 


. 


za ścisłą współpracą z komunistami 


BUDAPESZT (obsł. wł), Sekcja budapesz- 
teńska: węgierskiej partii socjal-ćemokratycz- 
nej uchwaliła rezolucję, wpowiadającą się za 


ścisłą łącznością r partią komunistyczną. Re- 
zolucję podpisali przywódcy śocjał-demokra- 
tów węgierskich, m, in. sekretarz generalny 
nartii, Szakostor:, 


NR. 6 (928) 


| Wojowniczy pacyfista 


Mahatma Gandhi — wyznawca „teorii“ 
— nieopierania się złu — (o ile chodzi o 
Anglię) wobec zatargu o Kaszmir przybrał 
nagle postać wojownika i oświadczył, że 
Hindustan wyśle wojska na „uspokojenie“ 


zbuntowanych szczepów hiūduskich w Ka$z+ 
mirze. 


jego szajka 


przed Sądem Wojskowym w Łodzi. — 
szczegóły aktu oskarżenia 


Rewelacyjne 


wnioski w sprawie swoich klientów, 

Po przerwie Sąd przystępuje do badanie 
personalii oskarżonych. 

Stanisław Dolewski urodził «ię w to 
1910 w Baku, na Kaukazie. Posiada wiat 
cenie średnie. Jest żonaty, ma dwoje dzieci 
W okresie okupacji nie tylko nie brał żadne- 
go udziału w walce z Niemcami, natomiast — 
jak sam przyznaje — był zarządcą hurtowni 
Papieru. Hurtownia la została założona w 
czasie okupacji 1 prosperowała wcale niezgos 
rzej i zyski Dolewskiego z inieresów z Nieme 
cami były niemałe. 

Jan Kozieł urodził się w 1880 roku na Ślą- 
sku Cieszyńskim, ukończył Akademię Handlo= 
wą. Jest właścicielem Kamienicy w Warsza- 
wie, której „dorobił się" jeszcze przed wojną 
na stańowisku dyrektora banku. Za swoją 
wierną służbę dla reżimu otrzymał od sana- 
cyjnego rządu order. W czasie okupacji pozo: 
slal na stanowisku dyrektora Banku Handlo- 
wego w Warszawie I — jak sam mówił =- 
BYŁ POWIERNIKIEM NIEMCÓW NA TERE. 
NIE BANKU. Bhi w stalym kontakcie z Wà- 
chowiakiem, który wchodził w skład rady nad- 
zorczej banku, Wachowiak zdążył učiec do 
Londynu, 

Marian Kuchowski pochodzi z zamożnej to- 
dziny. Z Niemcami nie walczył, żył w okresie 
okupacji dobrze. Przed aresztowaniem do- 
chrapdł się funkcji kierownika wydziału a- 
pierniczego „Społem 

Witold Biedrzycki — były pracownik Gen- 


trali Zbytu Przemysłu Papierniczego, pochodzi 
z rodziny rzemieślniczej. 
Zbigniew Rozmanit 


urodzony w roku 


1889, posiada wyksztalcenie wyższe Przed 
wojną był właścicielem znacznej fabryki w 
Fordonie, 


le, w której po wyzwoleniu pozostawio+ 
no go jako „fachowca" na stanowisku dyrek- 
tora. Łajdak ten, wykorzystując brak cztje 
ności, zdołał wykorzystać swoje stanowisko 
dyrektora dla popełnienia ezetegu nad 
ZA NIEMCÓW DZIAŁO MU SIĘ DOBRZ 


dyrektorem iirmy „Krzysztof Brun į Syn” w 
Warszawie. Należał przed wojną do ładzi 
bliskich reżimow 


sanacyjnemu, który odzna- 
dla prze- 
Syn jego przebywa w 
na str. 3-ej) 


czył go nawet za rzekome „zaslugi“ 
mysiu papierniczego. 
{Dokończenie 


Ostatnie dni 


HITLERA: 


Patrz stronica 3 
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Nr. 8 


Zbuntowani generałowie Gzang -Kai- Szeka 


uiworzyli nowy rząd opozycyjny w FHiong-Kongu. Wojska ludowe odnoszą nowe 


sukcesy nad armią Kuomintangu — wspieraną przez Stany Zjednoczone z okazji IR ro 


żołnierzy) daradców wojskowych, 
iam oficjal- w Tsingtau. Lotnictwo morskie pierwsza| Wszystkie te wojska biorą udzial pośrednio 
Na czele tego eskadra w Tsinaluu, druga i trzecia eskadra |lub bezpośrednio w działaniach wojennych 
rządu starał marszałek Li-Czal-Sun, zać naj- w Pekinie. Marynarka wojenna: siódma flota | po stronie armii Kuomintangu. Mimo tei 
bliższymi o współprscownikami są generał amerykańska na Pacyfiku, składająca się ze! ogromnej pomocy wojska Czang-Kai-Szeka 
Llu= — dowódca 19 armii chińskiej 147 okrętów (15 tys. mar żoł. | ponoszą klęski na wszystkich frontach. Sy- 
oraz Szen-Czun-ru przywódca grupy nierzy piechoty morskiej) w różnych portach |inacja Ich jest oheenie ciężka, jak o tym 
„ocalenia narodowego". chińskich, głównie w Tatngtau | Tsingwantau. | świadczą chociażby ostatnie walki na prred- 
Rząd tes jest zdecydowany — jak t- Poza tym znajduje sie w Chinach ponad 10 | polach Mukdenu, pod Nankinem | podi Szane- 
dza komunikat — prowadzić politykę tys. oficerów amerykańskich w charakterze |halem, ` 
ameryknisku, lecz probrytyjską i „prora- 
dziócką. Na polu wewnętrznym rząd opoży= 
cyjny zamierza powrócić do polityki Sun-Fet. DU s " . . . 
Sena, twórcy republiki chikakiej. Minister Minc dz gkuie włókniarzom 
W kołach politycznych zwraca się uwage 
na takt, że rząd opozycyjny powstał w mo- Minister Przemysłu I Handlu nh. Hila-  Snczególne uznanie 1 podziękowanie 
mencie, kiedy w południowych Chinach no-, ry Mine skierował do CZPWŁ na ręce Ge- pragnę wyrazić przodownikom pracy i wie 
tuje się pewną działalność sepornty f neralnego Dyroktora oh, W, Wendego de- lowarsztatowcom, którzy podwyższając 


PARYŻ (PAP). Axencjs France Presse po- Dzienting. Szósta dw 
daje z Hont-Konzu. że utwarzoa 
nie chiński rząd onozycyjn: 


MOSKWA (PAP). Jak podaje peszę treści następujące, wydajność pracy i zachęcając swym przy- 
dziecka, Stany Zjednoczone jeszcze przed lip- Dziękuję Dyrekcji | wszystkim praco-| kladem wszystkich pracowników prze- 
cem 1046 p. uzbrolły 1 przeszkaliły dla Crang» wnikom przemyslu włókienniczego za mysłu włókienniczego do naśladownictwa 
Kal-Szeka 47 dywizji, W ciagu 1947 r. Amè- przedterminowe wykonanie planu produk- | dali dowód, że polska klasa robotnicza ro- 
tykanie przeszkolii | uzbrolli jeszcze 30 dy- oji za rok 1947, Proszę podziękowanie ma zumie. iż pracuje dla powszechnego do- 
wizji wojsk zmotoryzowanych. Ponadto we jr przeka do wiadomości wszystkich bra krajn i dla polepszenia w trwaly spo- 
dług danych prasy radzieckiej, w Chinach pracowników umysłowych | fizycznych. sób dobryhvtu mas pracujących. 
znajduje się obecnie armia amerykańska Ii- Wiem. że na wykonanie fego zadania Zycze włókniarkom i wiókniarzom po- 
cząca 100 tyslęcy żolnierzy, Powołując ste na złożyły się wysiłki zarówno kierownictwa wndzenia w Nowym Roku J348 


żródła chińskie, /prasa radziecka  przylacza przemyslu jak i wszystkich jego pracow- Minister Przem. i Handlu 
dane o rozmieszczeniu tych waja) ników. HILARY MINC 
Piechota morska pierwsza dywizja (IB. ty- 
siecy żotniorzy) — w Tsiantsinie, Tangi Tsin- 
wandao, Trzecia dywizja (IR tysięcy. żołnie- 


Mamifestacia komunistyczna 
~ w Londynie i 


LONDYN (PAP), W dniu wczorajszym od- 
była się w „Albert Hall" uroczysta akademia 
zniey założenia organu brytyj- 
skiej partii komunistycznej — dziennika 
„Daily Worker”. Olbrzymia sala na T tys. 
miejsc nie mogła pomieścić wszystkich osób, 
które praznęły wziąć udział w akademii, 
Wiele z nich nie mogło się dostać do środka 
+ pozostało na ulicy, demonstrując swoje uczu 
przyjażni dla brytyjskiego ruchu komu- 
nistycznego. 

Uroczystość rozpoczęła się odczytaniem 
przez największą współczesną aktorkę angiel- 

<ą Sybil Thorndiake licznych depesz. gratu- 
lacyjnych. Następnie przemawiali: przywódca 
ku górników brytyjskich Arthur Hor- 
ner, redaktor „Daily Worker“ Rust, przywód- 
ca francuskiej partii komunistycznej Cachin 
1 inni. 

Mówcy ostro wystąpili przeciwko prowo- 
kacyjnym atakom na brytyjską partię komu- „ 
nistyczną 1 ruch komunistyczny w Europie, 
a zwłaszcza przeciwko sobotniemu przemó- 
wieniu premiera Attlee. 

Arthur Horner w przemówieniu swym pod- 
kreślił, że jedna jest tylko droga, wiodąca do 
dobrobytu ludu. Drogą ią jest planowa go- 
srodarka socjalistyczna, a nie anarchia kapi- 
talistyczna. Mówca zaznaczył, że brytydskie 
związki zawodowe przeciwstawią się wstel- 
kim próbom rozbicia ich jedności, gdyż ro- 
hotnicy angielscy wiedzą. że osłahienie ich 
solidarności przyniosłoby szkodę im samym. 
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za życzowia noworoczne Rozmanita, Kozieła i Ski, la nasuwa się od |sem, krociowe sumy idą nie tyle „na sprawę”. 
f: rwie; „(tozu Islolnę tło tej niepowszedniej bądż oo file" do kieszeni „podziemnych  ideowców 
Stel Kencolarli Cywlinej Prezydenia RA hadé rozprowy, Tym tem i. islałą: sprawy | wszelkiego poktoju, to [iż osobliwa I zasade 
czypospolituj Polskiej sklada z palocenia Pia: | josi sabotat gospodarczy Í szkodnietwo. nicza cecha ludzi spod „gwiazdy“ Mikołaj- 
zydenia serdeczne podziękowanie wszystkimi ° subolaż uprawiali; wszyscy oskarżeni nw|ezyka í innych zbankrutowdłrych „polityków 
urzędom, parttom politycznym, organizacjom |czeje z Dolen i 
społecynym i miodziešowym, instytucjom oraz duchowym” 
osobom prywatnym za ntdesłine życzenia ho: 
worocźnó. 


im, tym iniejatórem | „ojcami | Mikołajczyk miał być Awiadkiem w tym 
wszystkich machinacjł, procesie. Mógłby niewątpliwie, wielë npowie- 
W ukcię oskarżenia sq wymienione kraio: |dzieć ciekawego, Mikałajczyłć lelekł — owo- 
we sumy: Jakle przechodziły na skutek ciem- |lany przez swych zagranicznych . mocodnw- 
: 0 N Z nych machinacji ze Skarbu Państwa, cryli ze|eów, — Na ławie oskarżonych wiedzą cl, któ- 
Nastepna sesja a M. śe |starbu: całego narodu do kieszeni Dolewskie: | rzy go „popieńali”. Niewidzialne nici lączą ta- 
odbędzie stę w Genewie|”! S1: — Ale chodzi nie tylko o te sumy. |wę oskarłonych w Łodzi x róakcyjna „zagr. 


dze Chodzi również'o_ lo, w jakim celu t nm rzyTa wey Syn Rożmanila ješt gdziećw” Angli. 
GENEWA, PAPITO stycznia przybędzie | korzyść: uprawiana: szkodnietwa, I 1u wyłnai Wyjechał w 1046 roku, ho nie mógł, jak wy- | 
do Genewy generalny sekretarz ONZ Tryg- |szydła a worka. Na scenie zjawia się Mikolaj | jaśnia sam Rozmanit, „stadiować chemii w 


va Lie w towarzystwie Adrien Petta, który |czyk I jego ludzie. 
stofna czele wydziału orzonizacyjnego, Jak Tajemnicze perltaktacje Dolewskiego 2 zt- |Dolewsklego z Koziełem, potlobnie jak jego 
się przewiduje, Lie amówi z rządem szwaje |ulavymi ludźmi „paña proseso", Pożyczka 5-|„wzór' Mikołajczyk, woli przebywać gdzieś 
kim sprawę zwołania togorocznej sesji | milonowa, uwarunkowana  „fnansawą pomo- |nad Tamizą. 

generalnego zgromadzenia ONZ do Genewy. [tg Mikołajczykowi. potrzebną mu do podję-| Ciekawie przedstawiają się persanalin os- 

z cia „akcji wyborcze/”, Olicjalnie jest mowa b |karżonych, Przedwojenni przemysłowcy, kup- 

Nowy łamacz lodów 3 milionach I „dąlacii: papierowej” ówczesne- |cy, urzędniev.. Dziś, na pylnnie przewadłiczą: 
mu orgenowi „pana prezesa”. I na tym właś: |cega o pothodzenie socjalne, prawie ki 
dia Polsk: nie polega „istole” tej sprawy. ‘Ta „sprawa” |nich zasłania się lerminami w ródzaj 
bstycheżas porty nasze pośladaty tylko je- | ko/afzy się x niedawnym. procesem: Ljpińskie: | mieślnicze”, 
den lodołamaćz .Poso/don", zaku 


kraju”, Dyrektor Wochowiok. Klóry zetknął 


M 
„drobno ~ przemysłowe”, ba, na- 
iony w ub.|90. Obarskiego I Spółki, kojarzy się ze spra- | wet robotnicze... Ale pod osłoną tych sprept- 


roku w Danii, oray parę holowników o wzmoc- | wa „podzlemia”. rowanych zeznań. kryje się coś innego! Coś, 
nieniu przeciwiadowym Tym razem chodzi o „podziemie! gospodar: |ca nie ma nie wspólnego ze, środowiskiem in- 
Obecnie zamówiono w stoczni holenderskiej | 020, „Cef” jast wszak jednakowy = askadnic- Uieligoncji pracującej, uczolwego średniego Ku- 


nawy lojołamacz 
29 lutego rh 


óry przybędzie do kraju 


ystkim Przyjaciołom i Towarzyszom, a szczególnie Organiza- 
torom pogrzebu 


Bolesława Makowskiego 


składają serdeczne podziękowanie 


Kino „BAŁTYK" Kino „WŁÓKRNIARZ" 
« Narutowicza 20 Zawadzka 16 
W środę dn. 7 stycznia PREMIERA 
filmu produkcji amerykańskiej 


SKARB TARZAN 


ŻONA | DZIECI 


ust j nosa zmóczoną wate, Ale był zbyt 
ociężały. gdyż „inżynier”, wyprostowaw 
ży się błyskawicznie, odsunął go ma 
bok i cheiat rzucić się do ucieczki. Udało 
mu się tylko wyskoczyć z leja, gdy nat- 
knął się na nadbiegającego z boku Pe- 
tronesch, który uderzył go mocno pięścią 
Po głowie. krzycząc Jednocześnie: 

— Wate! Wate! Prędzej wato! 

Oszolomłóny stary. rahociarz Szybko 
podniósł z ziemi obrzydliwie /cuchnacy 
kawałek waty i począł go niezgrabnie 
wpychać do ust leżącemi bez przytom- 
ności Bachmietiewowi, Ręce mu drżały. 
Zmiecierpliwiony Niemiec- odsunął stare- 
„_ [zo na bok, a sam błyskawicznym ruchem 
alym krokiem isnął kawałek mokrej waty do no- 


„ ohok lórego stali Sa „inżyniera*, Podczas całej tei opera- 
StĄp: 


Przez myśl Petrotrescu przemknęło, że, Siary wziął wate j ocię 
na miejscu katastrofy prócz zwłok szo- |skierował se do 
fera, potrzehny będzie jeszcze jakiś trup. | wszyscy. Petronese ląc cicho i|cji Pełronescu wściekłym głosem nie 
Inaczej inse a strofy wypadnie |iniękko jak kot. poszedł w Ślad za nim. przestawał taja starego robociarza: 

u iuż posta- | iednocześnie odbezpiecza w kieszeni] — podły łotrzer Mało. brakowało, 


mczasei anj | cewolwer. Š alit cata ti l Świnie 
E hyś zawalił całą robota! Świnia podł 


słowem. Szybko wylał z k 


n al 2 S NZ a ra tet: A Dział KAB 

flakonik, a po skronieniu waty. tajemnie | yy; k ky U Jela, Pëtrogesen wij. „Działacz związkow Bo ODLECZOBI 
czym płynem, — oddał ja „podstarzałe: WYJ yi ziy działacz zwiazkolglowa poszedł w kierunku zastygłych w 
mu rohociarzowi", mówiąc: wy” zbliży do Bac! ewa, kiery. |bezruchu i przerażenia „delegatów”. Nim 


nachylony nad lejem, coś starannie ogl 
= Proszę trzymać wata w” kieszeni. ldai, Wtedy Petronesen wyjat rewolwer i 
podejść do Leontlewa, a w chwili, gdy |stanqwszy blisko szat. 
strzelać,  natychini przyiknąć pw tyl 


é się do nich,  Petronescn. 
Í iednym Siisem donedził go} strzelił mu 
ra wystrzelił mu |również w ty) czaszki, „Podstarzały zwią 
- Szofer imadł ną wznak.|zkowiec* runa! ma ziemie. Pełronesćy 
ate do nosa. Nisch siè pan z nim że sekundzie „podstarzały robo: |spokojnie* schował rewolwer i spojrzał 
zbytnio nie cacka: Byleby tylko został 'ledną ręka chwycił Bąchmietiewa |na „delezatów” i 


piectwa lub rzemiosła, 

Oskarżony DOLEWSKI pochodzi z rodziny 
bardziej niż zamożnych przemysłowców nprzed 
wrześniowej daty, Sam był przemysłowcam, 
Na pyłanie prokuratora, skąd miał pieniądze 
na założenie hurlowni papieru w czasie oku 
pacji, odpowiada, że dostał pieniądze po ol- 
cu, kłóry również posiadał rozległe interesy. 
A hurtownią dzięki współpracy z Niemcami 
|prosperowała wcale, wcale... 

Oskarżony Kozieł zasłania się swoją przed- 
wojenną gażą, jako źródłem swołch pokaż 
nych dochodów. Gaża la wynosiła 6 tys. x. 
miesłęcznie,. w- roku "1927" otrzymał order zu 
służbę sanacji. Okymał. go w rok. pa przyje 
ściu do władzy faszystowskiej dyktntury Bił 
sudskiego.. W czasie okupacji został. zatwłar- 
dzony przez Niemców. na stanowisku, które 
zajmował dawniej z taski władz sonacyjnych. 
Był nadal dyrektorem banku... Sam. stwierdza, 
że „Niemcy woleli właśnie z nim mieć do czy 
nienia”... 

ROZMANIT — również dostał pieniędze 
„po ojeu I po matce”. Pieniądze tak wielkie, 
iż mógł sobie pozwalić najpierw na założenie 
interesu zagranicą (podobno też w Anglis), 
a później w kraju, Okupacja nie przerwnia 
bynajmniej handlowo - kupieckiej idylli Roz 
maniln. Rozmach „łnteresów'  pochłaniał go 
tak gruntownie; że nie wie nawal, co robił w 
czasie okupacji jego dorosły syn. Ten sam, 
co w 1046 roku nie mógł znaleźć dla siebie od 
powiedniej płacówki naukowej w kraju | wos 
lal czmychnać do Anglii. 

Rzecz charaklerystyczna, że Rozmanit ró- 
wnież posiada z łaski władz sanacyjnych iog. 
znaczenia za „organizację pracy w przemy- 
śle paperniczym”. Sanacja „uznała jego za- 
sługi na tym polu, aczkolwiek pracował jako 
przedsiębiorca prywatny, po prostu posiadał 
własną fabrykę. Byl człowiekiem reżimu pang- 
cyjnego. 

Na lirmameneie przedwrześniawej przesz 
łości osknrżonych majaczą całkiem realne za- 
rysy wielkich labryk, : majątków rodzinnych, 
kamienic. zasług, uznawanych i należycię o- 
cenionych przer rząd Sławajów  Beków. 

1 to lumaczy wszystko. Tłumaczy her słów 
istolne pochodzenie tej kliki, która dziś zasla- 
da na lawte oskarżonych I pragnie strojć się 
w pióra „fachowców z inteligencji", kupców 
lub” rzemieślników. Specyliczny spry! Rozmn- 
nita kazał mu podobno nawel zapisać się do 
PPS. 

Nikt z tych ludzi w ialocie swej nie ma 
nie wspólnego z tymi środowiskami, na które 
dziś usiłują powoływać się, jak nie mieli nie 
wspólnego z inteligentem, rzemieślnikiem, ro- 
bolnikiem lib kupcem polskim, qinqcym w 
czasie okupacji z rąk nłemieckich.. I nie an- 
doremnie każdy z oskarionych nu pytanie, 
czy brał udzial w walce z okupantem — ste- 
reotypowo odpowiada — „Nie”, 

Handlowali i dorabiali się jortuny, wysługi 
wali się Niemcom, gdy inni ginęli, tak samo, 
jak, gdy inni zaczęli budować Wolną I Dema- 
kratyczną Polskę, woleli sabołować, szkodzi, 
l za zrabowane Krajowi pieniądze wspierać 
tych, co czynnie wyslępowali przeciw własne- 
mu narodowi, a przy tym nabijać własną kab- 
zę: 


Dlaczego? Odpowiedź jest prosta: wraz z 
„podziemiem reakcyjnym” marzyll o powrocie 
dawnych, dobrych czasów”, gdy się miała 
własne Iubryki, olbrzymie majątki i hojnie roz 
dowana nagrody „wybrańcony” za. „organiza- 
cję pracy” w zakresie „własnaj Kieszeni"... 
Tacy są ci ludzie, siedzący rlziś na ławie 
oskarżanych — typowi przedsławiciałe poi 
ziemio gospodarczego”, świala spekulantów | 


may życiit.. "a kółnierz, a druza przycisnął {mu do Mean 


szebrowników w wielkim i malym stylu 
Bow. 


"OSTATNIE DNI HITLERA 


Strażnik Hitlera. 


Na lamach wychodzącego w Monachium w 
języku niemieckim amerykańskiego dziennika 
„Die Neue Zeitung”, niedawno zamieszczone 
zostały fragmenty z mających się ukazać nie- 
bawem w druku wspomnień rotmistrza Ger- 
harda Boldia. Ciekawa ta książka będzie po. 
siadała tytuł „Ostatnie dni kancelarii II-ej 
Rzeszy“, 

Drukowane obecnie fragmenty z wymie- 
nionej książki redakcja wspomnianego dzien- 
nika zaopatrzyła w krótki komentarz poda- 
jący, iż rotmistrz Gerhard Boldt — jest to 
młody oficer z najbliższego otoczenia Hitlera 
w okresie ostatnich dni istnienia III Rzeszy. 
Wszystko, co opowiadał ze swoich przeżyć i 
wrażeń w tym okresie Boldt, zostało skrzętnie 
spisane i zanotowane przez Ernesta Geppa. 


RUINY KANCELARII II RZESZY 


Pierwszy rozdział książki Boldta posiada 
tytul: „Narada wojskowa w kancelarii III 
Rzeszy”. Z rozdziału tego dowiadujemy się o 
następujących, ciekawych i charakterystycz. 
nych szczegółach: 

„Początek lutego 1945 roku, Plac Wilhelma 
wygląda ponuro i nieprzytulnie. Gdzie wzrok 
siega, wszędzie ruiny, sterczące resztki mu- 
rów, czarne, złowieszcze, ciemne, wyrwy i 
otwory okienne, za którymi — bezład gruzów, 
belek, kamieni. Zamiast pięknego, stylowego, 
barokowego pałacyku, gdzie mieściła się kan- 
celaria ITI Rzeszy, ten dawny symbol minio- 
nych czasów cesarskich, sterczą tylko na- 
wpół spalone kikuty murów. To wszystko, co 
pozostało po dawnej świetności. Mały ogró- 
dek przed pałacem jest zawalony gruzem. Tu 
niegdyś były ładne kwietniki... Obecnie oca- 
lała tylko część muru gmachu nowej kance- 
larii Rzeszy oraz niewielki kwadratowy bal- 
kon, Z tego balkonu Adolt Hitler odbierał 
owacje ludności berlińskiej... 

o.. 


Potężnie i groźnie wygląda gmach „kance- 
larii fuehrera", utrzymany w surowym stylu 
hitlerowskich Niemiec. Gmach ten zajmuje 
całą ulicę Foss-Strasse od placu Wilhelma aż 
do ulicy Goeringa. Na warcie jeszcze stoją 
żołnierze berlińskiego batalionu wartownicze- 
go. Są to młodzi i zdrowi ludzie, jakich od- 
dawna już się nie spotyka na ulicach miast 
niemieckich. Stoją nieruchomo na specjal- 
nych drewnianych mostkach i prężą się na 
baczność, gdy zobaczą jakiegoś nadchodzącego 


oficera, Mosiężne, żelazne drzwi, prowadzące 
= 


do licznych podziemnych schronów — są na- 
wpół otwarte, 

Kilka tygodni temu Hitler sam zamiesz- 
kał w tym prawdziwym „mieście pod ziemią”. 
NARADA U HITLERA 

Po raz pierwszy zabrano mnie do „fuehre- 
na t. zw. „naradę nad wytworzoną sy- 


tuacja”. Jest to narada codzienna, odbywająca 
a 


się bezpośrednio w obegności i przy udziale 
samego Hitlera, poświędona czysto wojsko- 
wym kwestlom Schodzą się tu przedstawi- 
ciele wszystkich trzech zasadniczych formacji 
armii lądowej, lotnictwa i marynarki. Oma- 
wiane są bieżące wypadki, tu właśnie zapa- 
dają decyzje odnośnie walk na lądzie, w po- 
wietrzu i na morżach. Dziś będę tu wórowa- 


Warta przed ruinami ongiś 


Aferzysta i szakrownik Dolewski 


wspaniałej cesarskiej kancelari 


dzony i przedstawiopy najwyższym dostoj- 


potężny „Mercedes“ zatrzymuje się 
przed głównym wejściem do tego ołtarza 
władzy. Ogromne, czworokątne kolumny 
upiększają ten ponury gmach. Właściwie są 
dwa wejścia, oddzielone jedne od drugich. Jest 
to prawie symbol, Główne wejście, mieszczą= 
ce się w lewym skrzydle gmachu, jest prze- 
znaczone dla dygnitarzy partyjnych, nato- 
miast drugie znajdujące się w prawym skrzy= 
dle — dla wojskowych. 


Z sapiącego „Mercedesu“ wychodzą gene- 
rał - pułkownik Guderian, jego przyboczny 
adiutant baron Freitag von Loringhoven. 
Opuszczam maszynę razem z nimi. Wartow- 
nicy prężą się na baczn: Salutujemy i kie- 
rujemy się do wejścia, znajdującego się nr 
niewielkim podwyższeniu. 


NA SPOTKANIE LOSU 


Mimo woli liczę stopnie. Jest ich 12, Mnię 
się wydaje, że każdy ten stopień na mej dro- 
dze — to krok na spotkanie losu, jaki mnie 
cze Ciężkie, dębowe drzwi. Dyżurny otwie= 
ra je przed nami na oścież i wchodzimy do 
hallu, W skąpym świetle nielicznych żarówek 
ogromny i nfeprzytulny hall wydaje się jesze 
cze bardziej ponury, bardziej niż jest w rze= 
czywistości. Kiedy naloty aliantów na Berlin 
stawały się coraz częstsze, zniknęły stąd 
wszystkie obrazy, dywany i gobeliny, Wyle= 
ciały również szyby z okien. Teraz tu i ów= 
dzie niektóre okna zabite są deskami. W su- 
t: i jednej ze ścian są ślady od kul. Nie- 
wielkie drzwi, łączące kancelarię Hitlera z 
dawną, zrujnowaną dziś, byłą kancelarią ce+ 
sarską, również są zabite deskami, Lokaj w 
liberit pyta mnie o wymaganą przez tutejszy 
regulamin specjalną legitymację. Nie mam 
ani podobnej legitymacji, ani również prze- 


pustki. 
(D. c. m) 


a, 


ze swymi kompanami na ławie oskarżonych 


(Ciąg dalszy ze sir, 1-ej) 
Anglii od roku 1946, „aby się kształcić" — 
jak mówi sam oskarżony. Widocznie dia fa- 
brykanckiego synka polskie uczelnie, które są 
otwarte dla synów robotników i chłopów, nie 
nadawały się, 

Charakterystyczny jest fakt, że żaden z os- 
karżonych w tym procesie nie brał udzialu 
w walce konspiracyjnej z okupantem, Nato- 
miast większość z podsądnych robiła istotnie 
interesy z Niemcami. Podczas gdy inni, naj- 
lepsi 6ynowie Ojczyzny przelewali krew w 
walce o niepodległość i demokrację, oskarżani 
myśleli wyłącznie o wzbogaceniu się poprzez 
współpracę z okupantem na polu gospodar 
czym. 

Sprawdzanie personaliów oskarżonych na- 
świetliło i uwypukliło ich sylwetki, 

Następnie przewodniczący płk. Ochnio ođ- 
czyłyje wśród skupienia i ciszy, jaka panuje 
na Sli, akt oskarżenia, składający się z 20-tu 
stron maszynopisu, 

Płerwsza częćć 


aktu oskarżenia zawiera 


charakterystykę ogólną przestępczej działal- 
ności oskarżonych: 


Ludzie pracy gośćmi Rządu 


W salonach Prezydium Rady Ministrów. 
w dn. 31.12. odbył się tradycyjny wieczór Syl- 
westrowy, na który zaproszeni zostali goście, 
z całej Polski. Oprócz dostojników państwo» 
wych i wojskowych w wieczorze uczestni- 
czyli przodownicy pracy, chłopi i wszyscy ci, 
którzy przyczynili się do odbudowy naszego 
kraju. 

Byłam jednym z gości, reprezentując robet- 
ników z PZPB Nr 1, i właśnie w ich imie- 
niu, jako przodownica, pracująca na 6-ciu kro 
snach, składałam życzenia ob. Prezdentowi Bie 
rutowi. premierowi Cyrankiewiczowi ob. 
w-prem. Gomułce i min, Mincowi, którzy ser- 
decznie dziękując polecili mi wszystkim pra- 
cownikom PZPB Nr 1 złożyć od nich najser- 
deczniejsze życzenia Noworoczne. 

Nastrój był bardzo miły. Wszyscy dosko= 
nale się czuli, a prym tak, jak i w pracy i w 
zabawie wiedli górnicy, 

Tow, Gomułkowa pytała mnie, ile wyra- 
biam procent? Podałam jej kwit z ostatniej 
wypłaty, Obejrzał go również tow. Wiesław, 
$tóry z kolei pokazał go tow. Mincowi. Tow. 
Wiesław. powiedział. że robotnicy mają/sa-due 


że potrąceń, że należałoby, zmniejszyć podatki 
Tow. Mine obiecał zająć się tą sprawą. 

Rozmawiałam z górnikami, którym powie- 
działam, że chociaż cieszę się ogromnie iż w 
1947 roku zwyciężyli nas, włókniarzy, ale w 
r. 1948 to my ze swej strony postaramy się 
ich prześcignąć. Życzyli nam tego z całego 
serca, ale powiedzieli, że dołożą również 
wszystkich starań, ażeby się nam nie dać. 

"Trudno mi, prostej robotnicy, opisać wszyst 
kie wrażenia z tego niezapomnianego wizczo- 
ru. Najbatdziej uderzył mnie fakt, że sale 
te do wybuchu wojny nie miały takich goś- 
ci, to znaczy robotników i chłopów, którzy by 
w nich czuli się swobodnie, jak prawdziwi 
gospodarze, jak ludzie wolni. 

Dużo sił straciłam w ciągłej, zażartej wal- 
ce z rządami sanacyjnymi a następnie o wol- 
ność, z okupantem o chleb dlą dzieci ale wy- 
dobędę tych sił jeszcze tyle, aby to co zdoby- 
liśmy walką, utrwalić pracą. Będę dorzuzała i 
swoją cegiełkę, aby podnieść ogólny dobro- 
et naszego kraju. h 


Maria 
Nr 


„Grupa wielkich przemysłowców z Dolew- 
skim na czele, wykorzystując trudności gospo- 
darcze okresu powojennego i nadużywają 
zakreślonych przez Rząd ufrawnień sektora 
prywalnego w ramach gospodarki, uprawiała 
subołażową akcję w przemyśle papierniczym. 
Częścią uzyskanych funduszów popierali oni fi- 
nansowo akcję polityczną mikołajczykowskie- 
go PSL-u. Działalność ich — to utrudnianie 
prawidłowego funkcjonowania Centrali zbytu 
Przemyslu Papierniczego, państwowych fabryk 
papieru, Funduszu Inwestycyjno - Obrotowego 
Przemysłu Ziem Odzyskanych 1 Państwowej 
Centrali Handlowej w Łodzi — w zakresie pia- 
nowej produkcji rozdziału i sprzedaży papie- 
ru”. 


Ten krótki wyjątek z aktu oskarżenia już 
jest wybitnym dowodem, że oskażeni — to 
przedstawiciele podziemia gospodarczego, któ- 
re wewnętrznie i ideologicznie było związane 
Z podziemiem mikołajczykowskim silnymi wię 
zami. Są to ludzie, klórzy w swaj przestęp- 
czej działalności nie liczyli się z niczym, byle 
tylko pomnażać swoje zyski, Nie ma dla nich 
żadnej świętości: ani interesy kraju, ani trud- 
na sytuacja, w jakiej żyła w 
czeństwa, anl trud i znój wkładane w odbudo- 
wę Polski przez robolników, chłopów. | uczei- 
wych inteligentów nie stanowią dla nich żad- 
nych szkopułów. Urwać, ukraść co sie da j ile 
się da dla sioble — oto jedyny „cel”, który 
przyświeca podsądnym. 


woich celów: jednych wcią- 
ga w pijańsiwo, drugim podsuwa pieniądze. 
Dolewski po powstaniu pozostał bez wiek- 
szych pieniędzy, W krótkim czasie „dorabia 
się" milionów, Szabruje, kradnie, wykorzy- 
stitje swoje stosunki z podziemiem faszystow= 
skim, aby taki sam typek, jak | on, dyrektor 
Kozieł, również „wielbiciel" Mikołajczyka, 
udzielał mu kredytów. Państwowymi pieniędz- 
mi robi się interesy, na koszt tego państwa fi- 
nansuje Mikołajczyka. Dolewski, Kozieł i kom- 
pania usiłowali rzucać obozowi demokracji 
kłody pod nogi na polu gospodarczym, podno- 
sić ceny na papier i inne. towary, wprowadzać 
rozkład i korupcję do aparatu państwowego. 
W drugiej części akt oskarżenia szczegóło- 
wo wylicza przestępstwa. oskarżonych. 
Stanisław Dolewski na zlecenie Centrali 
Zbytu Przemysłu Papierniczego zakupił w pań- 
stwowych fabrykach papieru 14 ton papieru 
w lepszym gatunku, niż opiewało zlecenie 
i wypłacił dyrektorowi Centrali na jego pry- 
watny rachunek 40 tysięcy złotych. Nakłonił 
urzędników Centrali i dyrektorów Ajszczaka 
i Fumkina do przydzielenia mu pońad normę 
350 ton papieru, za którą to „przyslugę” za- 
płacił im 25 miliona złotych. Nakłonił dyrek- 
tofa Państwowej Fabryki Papieru w Fordonie 
— Rozmanita do nielegalnej produkcji papie- 
I nabył jej część — Rozmanit otrzymał za 
*» od Dolewskiego grubsze sumy, — *= 


Za pośrednictwem swojego urzędnika Hef- 
nemana Dolewski bez zlecenia Centrali Zbytu 
zakupił w państwowych fabrykach w Zakrze- 
wiu i Zgorzelicach 38 ton papieru i tektury 
bez rachunku. Wypłacił za to dyrektorom 300 
tysięcy złotych, 

Dolewski potrafił również wkraść się do ko+ 
misji, która szacowała papierowe remanenty 
poniemieckie, Wraz z Dołewskim w skład jej 
wchodzili: Romańczuk, Kuchowski i Biedrzyce 
ki. W porozumieniu z nimi Dolewski przy» 
dzieli] swojej lirmie 62 procent remanentu, 
oceniając je znacznie poniżej rzeczywistej wat 
łości. Dolewski pobrał w Banku Handlowym 
w Poznaniu 24 miliony złotych pożyczki bóż 
dostatecznego zabezpieczenia, w Banku Hans 
dlowym w Łodzi pobrał 5 milionów. pożyczki, 
z czego 3 miliony wpłacił do kasy Mikołajczy: 
ka „na wybory”, 

Nakłonił Romańczuka do przydzielenia mit 
5 ton papieru w lepszym gatunku, niż opie- 
walo zlecenie. Romańczuk zarobił na tej trans- 
akcji 200 tysięcy złotych. Towar zakupiony w 
ten sposób Dolewski sprzedawał hurtownikom 
1 detalistom o.150—500 procent drożej od cen 
ustalonych. Transakcji swoich nie księgowat, 
ani nie miał na nie rachunków. Naraził Skarb 
Państwa na milionowe straty, 

Długo jeszcze można wyliczać 
stępstw Dolewskiego, 
krótki wyciąg z wielu 
i że jeszcze rozprawa 
raci, 


Następny z kolei 


listę prze- 
mimo, że stanowi ona 

tomów akt śledztwa 
jeden szczegół. do- 


arżony, Jan Kozieł, ja 
ko dyrektor Banku Hamdlowego za dobry 
udział w zyskach miliony złotych pieniędzy 
państwowych daje do dyspozycji szabrowni- 
kowi i spekulantowi Dolewskiemu, Kuchow« 
ski, Biedrzycki i Romańczuk — jako członko- 
wie Komisji Szacunkowej świadomie działali 
na szkodę państwa, przydzielając dla. osobi- 
stych korzyści 62 procent papieru z remanen* 
tów poniemieckich Dolewskiemu, 

Zbigniew Rozmanit dyrektor Państwo- 
wej Fabryki Papieru w Fordonie, według ak- 
tu oskarżenia, sprzedawał Dolewskiemu i ins 
nym firmom lepszy papier, niż był im wyzna- 
czony w zleceniach, produkował specjalne sore 
ty papieru z naruszeniem produkcji bieżącej 
i sprzedawał je na wolnym rynku. Naruszał 
w ten sposób ustalony plan produkcji pań- 
stwowej i stan ten ukrywał starannie przed 
władzami zwierachnimi, Edmund Springer — 
urzędnik Dolewskiego zakupił trzy razy w 
Fordonie od dyrektora Rozmanita 26 ton pa- 
pieru w innym gatunku, niż było w zleceniu 
Centrali, ) 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd ogłosił 
przerwę w rozprawie. Dalszy ciąg rozprawy 
Tożpocznie się w środę o godz, 9-tej rano, 

Przed gmachem Sądu tłumy publiczności 
oczekiwały, by zobaczyć oskarżonych, którzy 
ppa zostali antai Jad | 
zier’ 


Morio Konopnicka 


Antoni Czechow 


KOLĘDNICY | UCZN 


A len chudy Janek 

Po ulicy chodzi, 

2 trzelkrólowa gwiazdą 
Kuledników wodzi, 


Trzejkrólowa gwiazda 
Zaświeci w okienko, 
Kolędnicy hukną 
Wesołą plosenką. 
KEEP SOWA 


DROGI PROMYKUJ 

Bardzo Ci dziekujemy, że tak ładnie napi- 
»ałóć o naszym przedstawieniu dlą dzieci, A 
totugralie oglądaliśmy » taką radością. że — 
wstyd to przyznać — z gazety zostały słr+6: 
py. Ta też kupiliśmy zaraz drugą, żeby mieć 
fen „Promyk” na pamiątkę, 


Teraz mamy wiele pracy, bo w niedzielę 
w naszycjj Zakładach bed: choinxa dla 
dzieci Nar zespół Świetlicowy daje „Rawle 
Choinkową” — laką z Dlabliktem, -Babcią- 


Klapcia | Driadkiem-Niedorajdkiem. Będziemy 
też gral | tpiewali kolędy przy choince. Po 
tem przyjdzie Św. Mikołaj, , 

Ca on nam też przyniesie? Nie możemy się 
doczekać tej niedzieli! Teraz Tobie, Kochańy 
uBromyku” | wszystkim Twoim Czytelnikom. 
życzymy przyjemnych, wesołych i zdrowych 
Swiat! 

Napiszemy CJ, jak nam się uda przedsta» 
wićnie i co dostaniemy nd Św. Mikołaja 
Łódź, 8:90 grudnia 1947 r 

Świellicowy Zespół Dziecięcy 
Robotriczego Domu Kultury 
Przy PZPB Nr 1 w Łodzi 

ODPOWIEDŹ REDAKTORA 

Drogie dzieci! 

Wielka radość sprawił mi Wasz list Rozu- 
wiecie same = o Waszych Ojcach | Matkach 
pisze: często Głos Robotniczy, zamieszcza ich 
fotografie, Wasi ródzice często sami do Glo- 


en nisza. wiec też było mi troche przykro, że* 


Kolęda, kolęda, 

Wesoła nowina! 

A pójdzie się ogrzać, 
Bliżej do komina! 


Trzejkrólowa gwiazda, 
A po niej zapusty, 

Nie bój się 
Bedziesz jeszcze tlunty. 


— Włodzia przyjechał! — zawołał ktoś na 
dworze 

— Włodeczex przyjechał —  brzyknęla 
piagzliwie Natalia, wbieqaląc da stołowego 
— Ach, mój Boże! 

Cała rodzina Koralowych. wyczekująca z 
godziny na godzinę swego Władzia, rzuciła ślę 
do okien, Na podjeździe mały olbrzymie chlop 
skie sanie i od trójki białych koni hucha! ge- 
sty tuman. Sanie były puste, bowiem Włodzio 
stał już w sieni i czerwonymi, zaiębnietymi 
palcami rozsupływał hasałyk. Jego uczniow- 
skie palio, czapka, kalosze były pokryle szto- 
nam i on cały od nóg do głowy pachniał ta- 
kim przejmującym, mroźnym zapachem, że pn- 
trząc nań chelaloby «ię samemu przemarznąć 
| rzeci „Brrla” Mama i ciotka zaczęły go 0- 
vejmować, Natalia rzuclla mu się do nóg zdej- 
mowaąć walonki, slostry podniosły krzyk | 
pisk, drzwi ekrzypiały i trzaskały, a ojciec 
Włodzia w kumizelce, bez marynarki, z noży: 
cami w rękach whległ do przedpokoju i za- 
wołał zaniepokojony: — A myśmy ję już 
wczoraj oc hl  Szezęśliwie dojechaleść 
A dajcież mi sią z nim przywitać: Cóż to, mo- 
że nie jestem jego ojcem? 

— Hu haul — szczekał Milord, wielki, 
czarny pies tukąc ogonem po ścianach i me- 
blach. 

Wszystko to zbiegło sie w jednym, rado- 
snym, trwającym chwilę dzwieku. Gdy pierw- 
szy wybuch radości minął, Korolowie spo- 
strzegli, ża oprócz Włódzia znajduje się jess- 
cze w przedpokoju mały człowieczek okutany 
w szale, haszłyki | pokryty wzronam; stat on 
nieporuszanie w kącie ocienionym wielką, lis 
sią smubą, 

— Wlodeczkii, a kto tot — spytała matka 
piem. a 

-= Ach! — spostrzegł się Włódzio. — Mam 
honor przedstawić; to mój kolega Soczewicyn, 
uczeń drugiej klasy., Przywionłem ga do nas 
w gości. 

— Bardzo nam miło, prosimy — oświadczył 
radośnie ojciec, — Proszę wybaczyć, ja po do- 
mowemu, bez surduła.. Natalia, pomóż panu 
Soczewicynowi zdjąć paltol Na Boga, prze- 
pędżcie tego psa! Toż ła można zwariować! 

Niebawem Włodzia i jego towarzysz, osos 
lomieni hałaśliwym powitaniem i jeszcze rò- 
żow| bd mrozu, wiedzieli za stołem przy her- 
hacia. Chlodne ałoneceko przenikając skroż 
zaśnieżone okna drżała na snmowarzę. W po- 
koju było gorąco i chłopcy, przemareieci, 


St 


Mam teraz przed sobą cały stor Waszych 
Mstów poświątecznych. Wszystkie bardzo mi- 
łe, a wiele z nich również ciekawe, O mało 
nle zapomniałem, że zostało mi ich jeszcze 
sporo £ przed świąt. A to przecież znaczy 
z ubległego roku. Trudno mi się zdecydować, 
które wydrukować w Promyku, bo wszystkie 
się nie zmieszczą. Nie ma rady. Muszę wy- 
brać tylko niektóre listy, a resztę pozostawić 
do wolniejszej chwili, a raczej do wolniejsze- 
go m'ejsca w Wiem, że nasi młod: 


mali „schełblerowcy” zachowują się tak, jak- 
by wcale pisać nie umieli alba też „Promyka” 
nie czytali. No, ale wszystko dobrze, skoro się 
dobrze skończyło. Przepraszam, nie skończyła 
sie, ale raczej wię zaczęło, Bo przecież len 
wasz pierwszy list nie będzie oslatnim, tak jak 
sami obiecujecie. Bardzom ciekaw, jak Wam 
wypadła, Rewia Choinkowa i so Wam przy: 
niósł św. Mikołaj Żałuję, żeście nie otrzyma- 
li od żeczek na Gwiazdkę, ale 


sać wszyscy razem, 
czylać | drukować będziemy również pojedyń- 


Z. wielką przyjemnością 


sły każdego z Was. A piszcie o wszysł- 
V szkołe, domu. ladzeństwie, o Waszej 
świetlicy, br przeciaż dzieci łódzkie Inleresu- 


ja się Wami tak sama, jak wszyscy dorośli. in- | 


terezują sięsfabryka w której pracują wasi 
rodzi 


4 Radattar 


Jerzemu Kraskowskiemu — odpowiedź 

Drogi Jurku, Nie rozumiem wprawdzie, 
dlaczego zastrzegasz cię, hy list Twój. trakto- 
wać, jako zupełnie prywatny, ale nie mam nic 
przeciwko temu, by w „Promyku” wydruko- 
wać tym razem tylka odpowiedż (odpowiedzi 
drogą pocztową nie lubię dawać, ca stałoby się 
zresztą z założeniami „Promyka”. 

A więc do rzeczy: 
karb pod dębem” możesz odebrać w Re- 
i (sekretariat) od godz. 9-tej do 15-tej. 
Pozostałe opowiadania przyślij — zobaczymy, 
jakie one śą W odcinkach — możemy druko- 
wać, ale wtedy już nie tylko treść, ale i forma 
mosi słać na odpowiednim poziomie. Co do 
chęci posyłania „utworów dó innych piem 
Powinieneś już coś o tym wiedzieć 2 własne- 
gn doświadczenia, jezeli jednak laka myśl 
mógla się zrodzić w Twej głowie, — owszem 
<mrAhui i panięz mi, jak Ci sie Do 


Y 


IACY 


esuli przenikający ich na premian 
ciepło. 

— No i już niedlugo Boże Narodzenie — 
mówił ojeiac kręcąc papierowa z ciemnorude- 
go tytoniu, — A wydaje się, że lato było tak 
niedawna I matka odprowadzając cię zalewała 
się łzami, A ty już przyjechałeś, Cras, bracia, 
szybko bieży. Ani wię obejrzysz, jak przytdzie 
starość! Panie Soczewicyn, jedz pan, Me krę 
puj się pan! U nas baz ceregiali! 

Trzy siostry Włodzia, Kalia; Sonia | Masza 
— najstareza miala jedenaście lai — siedząc 
przy slole nie ndrywały oczu od nowęqa ma: 
jomego. Soczewicyn był w tym samym wisku 
| daga samego wzrostu co Włodzia, ale nie 
taki Uusty i biały, lecz chudy, smagły, piego- 
waty, Włosy miał szozeciniaste, nezy waziut- 
kie | w ogóle był nieurodziwy, a gdyby nie 
miał na sobie gimnazjalnej kurtki, to mažas 
by go wziąć za prostaka. Był posępny | przez 
caly czas milczał, a nie uśmiachnął wią ami ta- 
vw. Dziewczęta patrząc nań wyobrażały sobie, 
że to musi być bardzo rozumny i uczony 
człowiek. Przez cały czas rozmyślał n czymś, 
a tak był zajęty swymi myślami, że gdy da 
»pytano o co bądź, la otrząsnł sie, krącił gla- 
wą i prosił o powtórzenie pytania, Dziewczą- 
ła zauważyły. ża | Włodzio, zwykle wesoły 
| rażmowny, tym razem. mówił mało, nie v- 
śmiechal się | zdawał się być nie rad tatu. 
że przyjechał do domu, Przy herbacie zwrócił 
się do wtówtr tylka raz i ło x lakimi dziwnymi 
słowami. Wskamując palcem na samówar, 
rzekł: — A w Kalilornii zamiast herbaty pija 
dżyn, 

Równiaż był zajęty ewymi myślami | s4- 
dząc po spojrzeniach, jakie od czasu do czasu 
wymieniał ze swym towarzyszem Sorzewicy- 
nem, myśli chłopców. były wspólne. 

Po herbacie wszyscy udali się dò dtiecin 
nego pokoju. Ojciec 1 dziewczęła siedli przy 
stole i zajęli się robotą, przerwaną przyjaze 
dem chłopców. Wycinano = różnokolorowśgo 
papieru kwiaty na choinkę. Bylo to pòciaga- 
jące | wesołe zajęcie. Każdy nowy kwiat wi 
łaly dziewczęta okrzykami triumfu, a nawał. 
przerażenia, jak gdyby ów kwiat spadał r nis- 
ba; tatuś również się zachwycał, czasem tylko 
imicał nożyce na podłogą irytujące się, że tę: 
pe. Mama wbiegała do pokaju zafrasowana | 
pylała: Ę 

— Kto wziął moje nożyce? |wanie Nikola- 
jewieri, znów wziąłeś moje nożyce? 


chłód 4 
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Do korespondentów „Promyka“ 


Drodzy młodzi przyjacie 


l 


korespondenci będą z tego powodu niemile 
rozczarowani, Ale cóż robić? 

Myślę, że nie będziecie się o to na mnie 
zbyt smiewać | wybaczycie również to, że te 
listy, które drukuje | jeszcze drukować będę, 
będą nosiły datę o wiele wcześniejsza, I jesz 
cze jedno chcę wam powiedziać: bardzo się 
cieszę, że wszyscy korespondenci Promyka 
otrzymali jeszcze w czasie świąt promykówą 
ystkim też składam serdeczne 

* REDAKTOR 


szy mnie, ża dużo czyławz. Jestem ciekawy, 
jakie utwory Sienkiewicza | Prusa najbardziej 
Ci się podobają i dlaczego? 


Jedna rzecz, tym razem mniej przyjemna: 
podoba mi się Twoje. próbowanie, „czy Re- 
|dakcja nie lekceważy swoich czytelników”. 
tylko mogę na to znaleźć wytłumaczenie: je- 
steś [ub stałeś się zbyt zarozumiały. A to 
nie dobrze, Najlepsi, najbardziej warlościów! 
ludzie są zazwyczaj aż przesadnie skromni 

|  Jażali do tego stanu rzeczy przyczynitem 
się i ja przez wydrukowanie kilku stron 
Twych utworów, ja pragnąłbym wyjaśnić Gi 
teraz rzecz bardzo ważną: my, redakcja „Pro- 
myka" mamy wielkie zaufanie do naszych 
dzieci | młodzieży, Wierzymy w ich zdolności 
twórcze | staramy się dać im możliwości roze 
woju. Dlatego umożliwiamy im wzajemną 
wymianę myśl! w dziale „Dzieci niszą do 
Promyka”, dlatego drukujemy opowiadania 
dzieel, gdy tylko, jakolako, są dobra”. „Aue 
torowie” powinni to zrozumieć i nie wyóhra» 
żać sobie od raeu, że są znakomiłościami, Na, 
starczy chyba, Myślę, że zrozumi 
nie obraziłeś się ** ~ia owijanie rz 
wełna 


R<dakloz, 


wiodło. Cie! 


Tadeusz _rystohosski 
Adiunkt U. 


Pierwiastki - jako różne odmiany materii 


Na materię wszechświata Akladają się 62 
dobrze poznane pierwiastki, awe „pierwotne 
materiały budulcowe 2 których przyroda 
utworzyła wszystko to, co nas otacza Jak 
w budownictwie ludzkim materiały budowlane 
różnią się pomiędzy sobą (plasek wygląda ina- 
czej, aniżeli wapno, to ostatnie wcale nia jest 
podnbna do drzewa czy żelaza ltd), tak s 
f w przyrodzie widzimy różnice pom 
plarwiastkemi — może nawet większe, aniżeli 
pomiędzy materiałami budowlanymi, Niemniej 
jednak mogą one mieć pewne cechy wspólne. 
To stała sią podstawą podziału pierwiastków 
na 2 wielkie grupy, mianowicie na pierwiastki 
metaliczne [metala] i niametaliczne (metalos 
idy), Poderás gdy pierwsze dobrze przewodzą 
prad elektryczny, dnigie są złymi przawodni- 
kami plextryczności. Biorąc pod uwagę inną/ 
wiaściwość, mianowicie slan skupienia, może: 
my pierwiastki podzielić inaczej, mianowicin 
ne takie, klóre w zwykłaj temperaturze (plus 
20 stopni C) są ciałami «tałymi, ciałami riak- 
łymi (ciecze) i ciałami gazowymi (gazy). Trza- 
eja wiaściwość, na którą zwracamy uwagę, ta 
ciężar pierwiastków, Nie ma dwu nierwia: 
ków, która pod tym względem byłyby do sle- 
hie podobna — różnic ta czasami może hyt 
niewielka Ciężar danego maleriału Jak 
wiemy — możną okraćlić, podając jega tw. 
ciężar właściwy, tvn. ciężar jednoga ml da- 
nego ciata (wl mililitre} tysieczna Hai 
odpowiada jednemu om kuhicznemuj. 1 tak 
np. wada mą siężar wlaśolwy 1 q. bo. jadan 
jej ml waży 1 g-  Wapomnianym © ążarem 
właściwym moślugujemy się przewadnia w 
driedzinie Hyvki, mechaniki, techniki, czsami 
ujmujamy go jakn t.zw. gęsiość, kióra nam 
mówi, ila rary dane ciała joat iężara ar 
wody, . 

> CIĘŻAR ATOMOWY 


W. dziedzinie chemii nperujemy jeszcze in: 
nym citarem, mianowicie t.zw. ciężarem alo- 
mówym. Obliczony sposobami dość zawiłymi 
mów! on nam, nie jak przy ciężarze właści 
wym, czy uęstości, ile razy jakat objętość da- 
nego cima jest cięższa ad takiej samej obje- 
tości wody, leez ila atom jakiegoś pierwiastka 
jest cietary od atomu najlżaszaga z piar- 
wiąstków, mianowicie wodoru, 

Biorąc pod uwagę ciężar atomowy, usta- 
wono wwrystkie pierwiastki w srarng: na 
pierwszym miejscu stol wspomniany wodór, 
4 ciężarze atomowym — I, na samym zań koñ- 
mi lm. na miejscu P2-im, pierwiastek, który 
takiego rozgłos nabrał za wzqlądu na bombę 
atemówa, mianowicie uran, o ciężarze atomo- 
WYM m 238; (zn. 238 razy ciężezy od wodoru. 
Bauim zalminmy się uranem, wpierw zaznajo: 
mmy się z innymi pierwiastkami, może nie 
tak madnymi zie yaio ważniejszymi. 


KTÓRY Z PIERWIASTKÓW 
NAJWAŻNIEJSZY? 


Od ram nie można dać odpowiedzi na to 
pytanie Musimy wpierw zastrzec w. jaklego 
puńktu widzenia patrzymy na tę sprawę: czy 
będzie nam chodziło o budowę I. zw. przyrody 
nióóżywionej (skorupy ziemskiej, na jakich 
300 km w głąb, wszystkich wód. pokrywają: 
cych większą część skorupy, wreszcie atmos- 
tary sięgającej okało 300 km w górę — wszy: 
so to nazwiemy powierzchnią ziemi), czy 
też hedzie nam chodziła o t.zw. przyrodę oży» 
wong, do której raliczamy świat roślinny 

twierwęcy — my sami należymy do świata 
nwetzęcedo. 


TLEN, NASZ GŁÓWNY PALACZ 

Wsiąwszy pod uwagę przyrodę hiepżywio- 
LĄ. musimy stwierdzi w nłej największe 
znaczenie ma pierwiastek tlen, bo znajduje 
me go w niej aż do 50 procent. Jest on meta- 
łóidem. w stanie wolnym przedstawia się nam 
jako gas (np. w powietrzu). Związany 7, wo- 
doram dnje dohrza nam znaną wode, połącz: 
ay z krzemem twarzy różne skaly i piaski, 
Csżar atomowy tenu wynosi 16. Naloży pod- 
Kraślić jadna bardzo ważną funkcję (enu, ja- 
ko naszego głównego palacza. Powoduje on 
taw palenie się. które jest niczym innym jak 
tylka łączeniem się, „wiązaniem się” jakiegoś 
ciela palnego z tlenem, podczas czego powst 
ją wielkie flości ciepła. Gdyby nie było tle- 
m, niczego byśmy nie mogli spańć A spa- 
lanie pokarmu to jeden +% ważnych procesów 
w naszym organiźmie. Oddychając wciągamy 
da naszych płuc tlen. potrzebny de utlenienia 
substancji pokarmowych W tezultacie 
$trzymujamy ciepło. nqszewające nasze ciało: 
Nast nowoczesny przemysł również potrzebu- 
ja tlenu; Energia, która porusza*nasze maszy- 
ny. f motory ma swe źródło w spalaniu węgla, 
rapy: benzyny, ossu ln Znaczenie więc tlenu 
jest b.wielkie Nie doceniamy go z tej pro- 
sle! przyctyny, że mamv togo pierwiastka lak 
agromne ilości doknią siebie — poprostu pta- 
wemy się w nim Czasami, gdy igo zabraknie, 
m. w ladzlach podwodnych, w kopalniach 
siatkach stralaslerycznych, może się ta skoń-. 
czył katasirn(ą 


AZOT — NASZ ŻYWIEMI 

A ZARAZEM ZABO!* 
= giskswym pierwiastki azat 
Metalpid o 'rieżarze atomowym = 14, jest ga- 


s, w którym się tównieś pławimy. stanowi 
bowiem akolo 40 procent otaczającago nas po- 
wietrza |w skorupie ziemskiej i wodzie jest 
go bardzo malo) Można a nim powiedrlać, 
że żywi naa i zabiją. Żywi z lego wzgiędi, że 
obecność jego jest niezbędna w każdym biał- 
ku, nieodzownym skladniku naszych pokat 
mów: mięsa, mleka, sera, jaj. Zabija diatego, 
że wchodzi w sklad malenałów wybuchowych. 
Nitrogliceryna |  nitroceluloza, zawierające 
w sobie azot, fo dwa podstawowe materialy 
do wyrobi czy lo dynamitu, czy prochu, Jak 
wyłłumaczyć działanie środków  wybucho- 
wych? Tu głównym eprawcą wszystkiego jest 
azot, Jest to pierwiastek, który lubi ewobo+ 
de, ma „szeroką naturę”. Niechęinia łączy aie 
z innym! pierwiastkami, dając związki często: 


kroć bardzo nietrwałe, które rozlatują sie na 
pojedyńcze składniki, nawet pod wpływem 
uderzenia. Np. w nilrocelulozie mamy 4 pier- 


wiastki: węgiel, wodór, tlen | azot chemicznie 
z sobą związane — związek ten przedstawia 
siq nam w postaci ciała stałego. Na malą 
qrudke — powiedzmy wielkości grochu — t 
ego ciała malego musiała się zagęścić kilka 
naście litrów 3 gazów: tlenu, wodoru i azot 
Als azot o szerokiej naturze, nie lubi siedzi 
w takiej elaenocie. Wystarczy taką grudkę 


udatzyć, -wiedy szot, wydóbywając się na 
wolność, wam eig przemienia W gaz tówna- 
cześnie przechodzą w slan qazawy pozostałe 
składniki nitrocslulozy, mianowicie 
tlen i węgiel — ten ostaci tworzy Law. 
i wągis. Powstałe naglg 4 gazy tyslyckrot- 
nie zwiękssają swą objętość, wywierają 
ogromną piężność. © ile ma to miejsce w tu- 
sce naboju kareb'nowega czy. artylery jek 
wyrzucają z wielką siia nociek, a ile w jak 
granaćie wy bombie, wòwerss oddziaływiją 
kqueząco. W pierwszym i drugim wypadku 
nierczą wawysiko na drodze swego działnn:> 


CZARODZIEJSKI WĘGIEL 

bardzo dsiwnym pierwiestkiom jast węgiel. 
Tkwi w nim, można powiedzieć, jakaś aija ży: 
ciowa, jest on bowiem najważniejszym sklad- 
nikiam każdego organizmu: żywego, I nmówio 
na już poprzednio pierwiastki, jak ten, wodór 
| azot, są niesbędne dlo organizmów żywych 
lecz same bez węgla nie stanowią substancji 
organicznej. Gdyby nie było na ziemi pier- 
wiastka węgla, mia ieiniałoby na aj życie. 

Omawiany węgiel, mataloid, Jest ciałem 
stałym o ciężarze atomowym 12. Spore 
ilości tego pierwiastka drzemią w qlębi ziemi 
w postaci Lew, węgli kamiennych — są 10 


Wykonamy nasz plan 3-letni w 1948 r 


— oświadczają bracia Bugdołowie 
Bracia Bernard | Rudolf Bugdołowie z ko- 
palmi „Ślask* w Świątochiowicach, którzy w 
listopadzie ub, roku wepólnie uzywkali 552 
procent wyk: planu wydobycia węgla, 
nie poźwollli sobje również i w grudniu wy- 
drzeć przodującego miejsca. 
Jak donosi kierownictwo kopalni „Śląsk”, 
Bugdołowie pracując wspólnie na chodniku w 
pokładzie „Pelagia, uzyskali w grudniu 528 
procent wykonania normy, 

Szerokość chodnika 3 m, wysokość 1,80 m, 
dzienna norma na głowę wynosiłą 425 sm, 
a w wózkach 3 1 pół. 

Bracia Buqdołowie wykonali Pi matrów 
oraz załadowali 68? wózków, czyli nomma w 
metrach wyniosła. 506,24 proc, a w wózkach 
504,81 procent. 

Po przeliczeniu slenowi to $28 procent wy- 
konania planu. 

W tych dniach oracia Buqdołowie zgłostti 
wię do dyrekcji kopalni „Śląsk”, qdria złożyli 
list do wszystkich gómików polskich. 

List ten przylaczamy w całości, 

„Do Braci Górników! 

Szlachetna idea  współrawodnictwa pracy 
znajduje coraz to większe wananie wźród pol- 
skiego świała pracy. 

Świadczą o tym zarówno tysiące 20wteta 
nych umów o współzawodniolwo, jak również 
wyniki osiągnięte przez  wapółzawodników. 
Przeciętny człowiek pracy nabiera coraz więk- 


Przed rocznicą Wiosm 


4, . 

— przedownicy kopalni „Sląsk 

sej świadomości, że każda wydobytła ponud 
plon tona węgla, czy każdy wykonany ponad 
plan melt tkaniny podnosi viapę życiową 
botnika, zwiększa nasze realne zarobki t przy- 
śpiesza chwilę osiągnięcia przez państwo ogól- 
nego dobrobytu, 

Towortysze procy! Z radością czytaliśmy 
w prasie meldunki o przedlerminowym wyko- 
nanłu rocznego planu produkcji w poszczegól- 
nych działach nasze) gospodarki narodowo]. 
Radość naszą zwiększała jeszczę świadomość, 
że podjęła przez nas akcja współzowodnietwa 
pracy była jednym z powodów, które przyczy” 
nily się da osiągnięcia lego sukcesu, Lerr 
Jok 1947 był dopiero pierwszym rokiem nasve- 
go trzyletniego planu. 

W rozpoczynającym mię roku 1948 winniś- 
my wamóc nasze wysilki, nby plan trzyletni 
by) jak najweześniej wykonany, Niech nasza 
akcja współzawodnictwa nablerze cech trwa- 
logo wysiłku. 

Zwracamy się do wszystkich górników pol- 
skich a opelem o rozpoczęcie akcji wspólza: 
wodnietwa pracy, o jak najwezaśniejsze wy- 
konanie pezypadającego na nas udziału w pla- 
Ale trsylelnim. sj 

My pracę w 
pod hasłem: 

Nasz plan trzyletni wykonamy już w roku 
1048rym. 


ro- 


nowym toku rogpocaniemy 


Bugdał Rudolf 
Bugóm Bernard. 


Ludów 


iszczątki przetogatej roślinności dawnych okra 
sów, Ciekawą rolę wyznaczyła mu przyroda 
Poza swym żnaczóńjóm jako materiał budul- 
cowy przyrody ożywionej, ma węgiel jednn 
bardzo ważne zadanie: magarynowanie 4 prze 
noszenie enerqii cieplnej słońca Spalajac 
dziś w naszych piecach węgiel kamienny, ko: 
rystamy wlaśnie z ciepła slonecznego sprzed 
tysięcy, tysięcy lat, Istniała wówczas na ties 
mi bardzo bujna roślinność. Pożywienie ewó 
jak wiamy, czarpia roślina z ziemi w postaci 
najrozmaitszych soli, rozpuszczonych w wo- 
drie; | z powietrza w postaci mw. dwutlenku 


węgla. Z tego dwutlenku węgla | wody 

twarza roślina cukier, mąqczkę i celuloze, ale 
potrzebuje do tego koniecznie promieni elo- 
necznych — bez słońca (abryka roślinna n 
pracuje. Zużyla podczas lego proczau ener- 
gia cieplna słońca nie została zmarnowane, 
lecz jakby złożona na przechowanie -— przy 
dogodnej snosobnażc!| może być z powrotem 
oddana. Roslina ginie, zoslaje przysypana 
ziemią, Tam powoli butwieje, traci swe skład: 
niki lotne, węgie! natomiast pozostaje. Pó 


tysiącach lat mamy 7 tej rośliny prawie sem 
węgiel, Ten dohywamy z ziemi, dajemy do 
naszych pieców | tu następuje zjawiska od: 
wrólne, niż lo jakie mialo miejsce przed ty- 
siącami lat: węgiel lączy się x powrotem z tle- 
nem na dwutlenek węgla, oddaje nam: le samą 
ilość ciepla, jaką zażył mngiś rozłąrrajśc się 
t tym tlenem 

Rzeczywiście czątodziejski lo jakić piatwia- 
stek, tym bardziej, ze może przyiarać roze 
maile postacie. Rag wygląda czarno i brudet 
paste ręce, drugi rav prryhiara posłać Kłyskate 
liwago, mamiącega nasza nery diamentu 


GROŻNY URAN 

Wraszcle ten okrzyczany uran Na razie 
pierwiastek bardzo niesympatyczny, ho wszadł 
na areng dziejowa jako niszczyciel cywiliza- 
cji ludzkiej. Leez ogiań był ongiś równisż 
czynnikiem niszczycielskim, x czasem jędnak 
stał się naszym dohroczyńcą. Być może. ze 
i z uranem bądzie coż podobnego. Nia sym: 
patyczny ten uran | z lego względu. że nis 
słusznie popsuł repulację atomawi wszystkich 
innych pierwiastków. Pierwiastek len jest ta 
metal 238 razy cięższy od wodoru Na ziemi 
znajduje się ałósinkowo hardza mało. daby: 
wany jest ze specjalnej mdy tew, blańqdy 
ianowej, występującej w Czechach i Kónąs 
Belgijskim. Przeróbka jest bardzo trudna. 
irzeba przerabiać cale tony rudy, żeby ptrzy- 
mać zaledwie gramy matal koszty wióć 
są bardzo wielkie. Uran jest eubstańcją ma: 
ciorzysłą tzw. pierwiastków promieniatwór: 
czych, do których zaliczamy | rad, wykryły 
przeć nasa rodaczkę: Cune- Sklodowską. 
Pierwiastki promieniotwórcze mają tę właśći- 
wość, że alomy ich rozpadając się wydztolają 
wielką ilość energii. Jeżeli poddamy gwal- 
lownemu rozpadawi np. kilogram uranu, ta 
nagle wytworzona energia jest tak wielką, że 
niszczy wszystko dakola siah 


zego nas uczy rok 1848? 


Odczyt proi. Bruhal w żodzi 


Demokracja całego świała obchodzić będzie 
w roku 1948 uroczystą rocznicę stulecia Wio- 
sny Ludów. Już teraz wyłonione we wst 
tkich niemal krajach komitety obchodu przy- 
qołowują wydawnictwa, książki, broszury, a 
także plany | programy iiroczystości. 

Niedawno bawił w Polsce prof. Jean Bru- 
hat — członek francuskiej partii komunisty 
nej, redaktor znanego w Polsce tygodni 
„Action“. Prot; Bruhat bierze czynny udział 
w pracach komitetu obchodu rocznicy Wiosny 
Ludów, 

Tow. Brubat, po krótkim. pobycie w Wa: 
szawie ` przyjechał do- Łodzi, gdzie zwiedził 
szereg łódzkich fabryk, W świetlicy Łódz 
go Komitetu, PPR tow, Brihat wygłosił ad- 
czyt na temat stuletniej rocznicy pamiętnej 
walki narodów o wyzwolenie społeczne i na- 
rodowe, Na odczyt ten przybyli historycy-pro 
fesorowie Łódzkiego Uniwersytetu, kilku lite- 
ratów i dziennikarzy oraz lektorzy ŁK PPR. 

Prof. Bruhat, omawiając ito | przebieg wal 
ki 1848 r. podkreślił, że w walkach tych lud 
polski odegrał ogromną rolę, że w walkach 
tych zadzierżgnięły się trwałe więzy łączące 
Polskę į Francję Prof Bruhat przypomniał 
że Adam Mickiewicz, jako profesor College 
de France był wespół z historykiem Michelet 
prześladowany przez reakcyjne władze fran- 
cuskie przeciwko czemu qorące protestowali 
studenci 

Rewolucyjne 
były dla całej demokracji 
slem o wolność. Prof. Bruhat cytuje manifest 
rewolucyjny Blanqui: (15.5 1848) „Magiczne 
Imię Polski podrywa do walki naród. francu- 
ski”, Gdy na barykadach Paryże lud walczył 
zagrzewałe go do boju hasło .Vive la Po- 
logne” — „Niech żyje Polska” 


wypadki krakowskie (1846) 


europejskiej ha- 


Są dwa rodzaje hisloryków — stwierdza 
jol Brubat Jedn sudija historie metha- 
j lie nie wyciągając adnych wniosków. 


Mówią o Wiośnie Ludów równie beznamiet- 


nie, jak o historii Etrusków. Nie widzą zwią 
zku między rokiem 1848 a rokiem 1044. 

Ale są | inni historycy — ci, którzy rozu- 
mleją sens histori. Historycy reakcyjni nie 
widzą, bo nie chcą widzieć tego,że rok 1848 
był etapem walk narodów o wyzwolenie spo- 
łeczne i narodowe, Historycy reakcyjni nie 
uznają, bo nie chcą uznać tego faktu, że w 
roku 1848 masy pracujące wykuły już pod- 
sławy rzeczywistej demokracji. 

Jakie są cztery zasadnicze 
mokracji, czego nas uczy rok 1848? 

Prof. Bruhat stwierdza: 4 marca 


1848 roku 


Francja zniosła niewolnictwo. Niezadługo ob 


chodzić będziemy 100-ną rocznicę zniesienia 
niewolnictwa w Antyllach, Martynice ; Gwa- 
delupie Aktualizując, można stwierdzić, że 
nie może istnieć ustrój demokratyczny be: 
zniesienia ucisku kolonialnego i lo jest pierw 
wą zasadą demokracji, 

Wypadki 1848 uczą nas, że nie można wy 
walczyć t utrwalić demokracji bez klasy robot 
niczej, zdecydowanej i przodującej w walce. 

W r. 1848 klasa robotnicza urosła w siłę 
1 znaczenie Klasa robotnicza walczyła o swa 
je prawa j o wolność swoich krajów. Po raz 
pierwszy wysunięte zostało hasło ogranicze- 
nia dnia pracy, żądanie wolności słowa. su- 
mienia, wolności zrzeszeń, 

Klęska czerwcowa w Paryżu była klęską 
nie tylko klasy robotniczej ale całego narodu. 
całej demokracji 

Tej decydującej roli klasy robotniczej nie 
chcą uznać historycy | politycy reakcyjni, któ 
rzy usiłują sugerować że krai zbnwić może 
jednostka 

Prawda jest tylka jedna: klo mierzy w kla 
sę robotniczą, kto walczy przeciwka klasie po 


hotniczej — walczy przeciwko demokracji, T 
ło jest druga nauka roku. IRAR. 

Wypadki 184? rat urzą nas również jak 
ceńne wiśzy pomiędzy. tdemokratami po- 


sżczególnych krajów: Podkreślił te z całym 


l 
podstawy de- 


naciskiem Marks swojej pracy „Walki kla: 
sowe we Francji"; Upadek Francji żałobnym 
echem odezwał się we wszystkich krajach wal 
czących. 

Aklualizując, stwierdzamy: międzynaródówa 
solidarność nił demokracji jest terenem, a 
który rozbijają się zakusy reakcyjnych pódżę 
gaczy wojennych ! ta jest trzecia nauka okre 
si Wiosny Ludów, 


„_l wreszcie nauka czwąrła: Warunkiem zwy 
<ięstwa demokracji jest sojusz klasy robotni. 
czej | warstw pośrednich. 

W Polsce Ludowej obór demokracji, który 
jest spadkobiercą najlepsrych tradycji deme 
kratycznych, zrealizował tę zasadę poprzez re- 
formę rolną i utrwalenie sojuszu robntniczo. 
chłopskiego. 


Walka o wyzwolenie narodowe ściśle łą 
się ż walką o wyzwolenie społeczne. 


Kończąc swój interesujący odczyt prof 
Bruhat powołał się na słowa Lamartine'a 
(1848 r.) da przyjaciół polskich „Polska jest 


dla nas żywym wyrzutem sumienia” Dziś jest 
inaczej. Polska osiągnęła wyzwolenie społecz 
ne i narodowe. Francuzi patrząc na osiągnie: 
cia Polaków, zwycięsko budujących swój kraj. 
mówią „Polska jest dla nas symbolem żywej 
nadziei” 1. T. 
AAAA AAA AARD WYK OOOO OP 
BIURO SPOŁECZNEJ POMOCY PRAWNEJ 
Biuro Społeczne) Pomocy Prawnej przy Okr 
Radize Adwokackiej w Warszawie Ekspozytura 
w Łodzi, mieszczące się przy ul, Narutowicza 
49. zakończyło obecnie 1-miesięczny okres swej 
działalności, Działalność dotychczasowa Biura 
zdała pomyśl. egzamin swe] użyteszności. 
Napływ Klientów stale wzrasta. Zgłaszający sie 
kierowani są do adwokatów wa. specjalności 
Honoraria pobierane są zgodnie z taksa usta- 
lóna w porozumieniu z CKZZ, Godziny przyjeź 
od 3—5 po poł. 


FIE 


U kresu dwupartyjnego systemu w U.S. A. 


' Wallace two 


Przeciętny obywatel Stanów Zjednoczonych 
— podczas wyborów parlamentarnych czy: też 
prezydenckich — znajduje się w sytuacji 
pizykrej i kłopotliwej: jego wybór ograniczo- 


ny jest do kandydatów dwóch tylko partii, 
które różnią się wprawdzie nazwą, ale nie 
istotną treścią ewoich programów.  Utrzymu- 


jący się od wielu dziesięcioleci dwupartyjny 
system polityczny USA wziął swój początek 
z odmienności form rozwoju gospodarczego 
stanów południowych i północnych. Południo- 
Wa część USA ma charakter przeważnie rolni- 
czy í plantatorski, a motorem jej rozwoju stał 
się głównie wyzysk pracy najemnej ludności 
murzyńskiej, Stany północne oparty swój byt 
ña czynniku industrializacji; niewolnictwo 
w ścisłym tego słowa znaczeniu było lu nie- 
znane, zaś masowa imigracja z krajów euro- 
pejskich wnosiła w życie tych stanów elemen- 
ty postępu i demokracji. 

W zależności od tych różnic form struktu- 
ralnych i rozwojowych, powstały w USA dwie 
wielkie partie polityczne: „republikańska” 
£ „demokratyczna”, obie- reprezentujące inte- 
resy klas posiadających. Początkowo, różnice 
pomiędzy tymi partiami były znaczne i doty- 
czyły zarówno problemów polityki wewnętrz- 
nej, jak zagranicznej, W miarę upływu czasu, 
który ujednolicał procesy rozwojowe kapita- 
lizmu amerykańskiego, zacierała się coraz bar- 
dziej linia podziału pomiędzy „republikanami” 
a „demokratami”. 

Po pierwszej wojnie światowej linia ta za- 
zmaczała się jeszcze z niejaką wyrazistością 
w dziedzinie polityki zagranicznej, „republika- 
nie" bowiem, w odróżnieniu od „demokratów” 
wyznawali koncepcję izolacjonizmu, tj. trzy- 
mania się z dala od spraw europejskich i zam- 
knięcia aktywności amerykańskiej w sferze 
bezpośrednich interesów USA. Rządy Frank- 
lina D. Roosevella spowodowały pewien zwrot 
1 w polityce wewnętrznej „demokratów”. 
Były to czasy tzw. New Deal, tj. planu, który 
drogą powolnych I oględnych reform zmierzał 
do złagodzenia gospodarczo-społecznych prze- 
ciwieństw w USA. „Silny opór najbardziej 
reakcyjnej części epołeczeństwa amerykań- 
skiego oraz druga wojna światowa nie pozwo- 
lity Rooseveltowi -na pełne urzeczywistnienie 
planu. Po jego śmierci, w obu partiach wzię- 
ty zdecydowanie górę żywioły wielkokapitah- 
styczne, wzmogły się tendencje niepohamowa- 
nego imperializmu, a w związku z tym „repu- 
blikanie” porzucili właściwą im dawniej po- 
stawę izolacjonistyczną, W obu partiach za- 
rysował się pewien podział wewnętrzny: obok 
licznaj, wpływowej 1 decydującej o polityce 
partyjnej prawicy, pówstały skrzydła „lewe”, 
nieco bardziej w zasadzie postępowe, nieco 
mniej brutalne i cyniczne w ujawnianiu dążeń 
i celów amerykańskiego ekspansjonizmu. 

Wszelkie rozgrywki wyborcze w USA na- 
brały w ostatnich latach charakteru walk oso- 
bistych pomiędzy „demokratycznymi” a _„re- 
publikańskimi” kandydatami. Ten personalny 
charakter rozgrywek wyborczych podsycany 
jest okolicznością, iż władza prezydenta USA 
opiera się na bardzo rozległych uprawnieniach 
konstytucyjnych, a przejście tej władzy z rąk 
jednej partii w ręce drugiej oznacza zmianę 
całego garnituru administracyjnego — od sta- 
nowisk ministrów aż do posad prowincjonal- 
nych poczmistrzów, sędziów i poborców po- 
dalikowych. Kto zasiądzie na fotelu prezydenc- 
kim, ma to wszystko do wyłącznej niema!-dys- 
pozycji. Ileż w związku z tym miejsca | oka- 
zji do specjalnych zabiegów kandydackich, do 


intryg i podstępów osobistych, do korupcji 
wyborczej. 
. a 
Ale nic na świecie nie stoi w miejscu, 
wszystko zmienia swą treść i formę. Dwtipar: 


tyjny system amerykański, który stawiał do- 
tychczas amerykańskiego postępowca i demo- 
kratę (bez cudzysłowu) w sytuacji przymusó- 
wej, pomiędzy młotem a kowadłem płaskiego, 
egoistycznego politykierstwa, ma się najwy. 
raźniej ku końcowi. B. wiceprezydent USA — 
znany działacz i polityk postępowy — Henry 
Wallace zapowiedział utworzenie trzeciej par- 
til, która ma «ię stać ośrodkiem jednoczącym 
uczciwe i rozsądne elementy społeczeństwa 
amerykańskiego, która ma być siłą polityczną, 
z aa 


Żywność dla 20 tys. dzieci 
już nadeszła do Łońzi 


Przed kilkoma dniami podawaliśmy wiado- 
mość o tym, że Międzynarodowy Fundusz O) 
ki nad Dzieckiem przy Unesco, w ramach po- 
mocy, udzielanej dzieciom w Polsce, wyznaczył 
znaczną ilość produktów żywnościowych dla 
Łodzi, rozdziałem których wespół z Wydziałem 
Zdrowia zajmie się Wydział Opięxi Społecznej 

Jak się obecnie dowiadujemy, obiecane pro- 
dukty nadeszły już a rozdział ich zacznie się 
około 15 stycznia | obejmie ponad 20 tysięcy 
osób. 


W związku z tym przypominamy, że wszys- | 


tkie 10 miejskich Ośrodków Opieki nad Matką 
i Dzieckiem zacznie rozdawnictwo paczek nie- 
zamożnym kobietom z uwzględnieniem w pierw 
szym rzędzie kobiet ciężarnych, matek karmią- 
cych i matek mających dzieci do 7-go roku ży- 
cia. Każda paczka zawierać będzie mleko w 
proszku, konserwy miesna oraz tłuszcz: marga- 
Tyne albo szmaleu (Szczep. 


GŁOS 


krzyżującą zamiary imperialistów i podżega- 
czy wojennych. 

Wallace nie tylko tworzy, trzecią partię, 
zrywając z tradycyjnymi przeżytkami systemu 
amerykańskiego. Wallace — ufny w poparcie 
dużej części swego narodu, wystąpi z ramienia 
tej partii jako kandydat w wyborach prezy- 
denckich w r. 1948, W przemówieniu, wygło- 
szonym przed paru dniami, zarysował w ogól- 
nych konturach program nowej partii i dał 
wyraz jej poglądom na bieżące sprawy poli- 
tyki międzynarodowej. 

Stwierdzając przede wszystkim, że pomię- 
dzy polityką „demokraty” Trumana a partią 
„republi a” nie istnieją dziś żadne różni- 
ce, gdyż i Truman i „republikanie" torują 
drogę do wojny, Wallace podkreślił, i? Stany 
Zjednoczone nie uzyskają prawdziwego bez- 
pieczeństwą, dopóki pomiędzy nimi a ZSRR 
nie zapanuje stan rzetelnego i szczerego po: 
koju, „Zwalczałem — mówił Wallace — i bę: 
dę zwalczał programy, obdarzające ludzi arma: 


tami zamiast pługów; zwalczam doktrynę Tru- 
mana i plan Marshalla, gdyż dzielą one Euro- 
pe na dwa obozy”. 

Wallace skrytykował ostro politykę USA 
w Europie Zachodniej i w Niemczech, zarzu- 
cając jej działanie na szkodę Związku Radziec- 
kiego. Rezultatem tej polityki — mówił — 
może być tylko chaos i depresja, tj. to samo, 
do czego doprowadziła polityka W. Bryłanić 
i Francji po pierwszej wojnie światowej, 
A przecież „koszt organizowania pokoju, do- 
brobylu i postępu jest nieskończenie mniejszy, 
niż koszt organizowania nowej wojny”. Utrzy- 
manie pokoju zależy od rzeczywistego porożii- 
mienia pomiędzy ZSRR i USA.. Wybory pi 
zydenckie w Stanach Zjednoczonych w r. 1948 
powinny być głosowaniem na rzecz pokoju, 
by dowieść, że USA nie pragną reakcyjnej po- 
ityki, prowadzącej do podziału świata na dwa 
obozy. Zadaniem trzeciej partii amerykańskiej 
będzie „zażegnać grożbę, przed którą znalazla 
ię ludzkość 


Nr. 8 


rzy 3-€cią partie 


Słowa Wallace'a są proste, trafne i Tozsąd- 
ne, Przyklasnąć im może nie tylko każdy ucze 
ciwy Amerykanin, ale każdy w ogóle człowiek 
jakiejkolwiek narodowości, który pragnie po- 
kojn 1 możności twórczej pracy. Za wcześnie 
dzie jeszcze na ocenę szans wyborczych Wal- 
Jace'a, przeciwko któremu mobilizuje już 
wszystkie siły „demokratyczna” i „republikań: 
ska” reakcja amerykańska. Ale — niezależnie 
od wyniku tego pierwszego slarcia pomiędzy 
perializmem a silami postępu w USA, po- 
wiedzieć już w tej chwili można, że zarówno 
powołanie da życia trzeciej partii ameryka: 
skiej, jak wystawienie kandydatury Wallace'a 
na prezydenta, Stanów Zjednoczonych, są to 
fakty polityczne o wielkim znaczeniu, które 
wywrą połężny — choć może nie natychmia- 
słowy — wpływ na dalszy układ stosunków 
wewnętrznych w USA, a przez to samo — na 
przebieg i kierunek wydarzeń w dziedzinia 
ogólnej polityki międzynarodowej. 

Bolesiaw Dudziński. 
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Za głosem powołania i 


zdolmości 


Doniosła rola poradnictwa zawodowego 


Ostatnio czytaliśmy w prasie, że Minister 
Pracy j Opieki Społecznej ob, Rusinek zwie- 
dzał poradnie zawodowe w 2-ch największych 
ośrodkach pracy badawczo-naukowej na tym 
odcinku, w Anglii i ZSRR, 


Krótki bilans prac 


Łódzkiej Delegatury 


W grudniu 1947 roku Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi zakończyła bilans swej ca- 
łorocznej pracy wzmożoną akcją przeciw dro- 
żyźnie i spekulantom, W powiązamu z sze- 
rokim czynnikiem społecznym przy pomocy 
Obywatelskich Komisji Kontroli Cen na tere- 
nie miasta i w województwie skontrolowano 
w miesiącu grudniu 1947 roku 762 punkty 
sprzedaży, w tej liczbie niemal że wszystkie 
rynki miejskie w województwie łódzkim. 

W wyniku akcji antydrożyźnianej i anty- 
spokulacyjnej przekazano do sądów w trybie 
zwykłym w m. grudniu ub. r. 37 spraw, do 
prokuratury — 59. Opracowano i wysłano do 
Komisji Specjalnej 47 wniosków przeciwko 
64 osobom w sprawie ukarania obozem pracy. 
Grzywną pieniężną ukarano 217 osób. 

Stwierdzić należy, że nastąpiła ostatnio 
znaczna poprawa w dziedzinie przestrzegania 
obowiązujących cen. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na „ósem- 
kach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ire- 
na Ziólkowska (166.1 proc.) i Marta Ma- 
jer (164,5 proc), a wśród tkaczek pra- 
cujących na sześciu krosnach: Anna 
Waóblewska (171 prow) i Zofia Kuban- 
ka (165,9 prov). 

W PZPB r 1 w tkalni na „szóstkach* 
wyróżniły się: Maria Pyziak (167 proc.), 
Józefa Krzyżaniak 1(62,4 proc.) I Józe- 
fa Soweryniak (158,6 proc.), a na „czwór 
kach”, Stefania Kaźmierczak (1529 
proc.) i Genowefa Woźniak (152,2 proc.). 
Stefan Pałczyński obsługujący 6 krosien 
uzyskał 166,5 proc. normy. 

W przędzalni „cienkiej“ pierwsze 
miejscą zajęły: Bronisława Świtoniak 
(181,7 proc.), Zofia Kotlarek (178,9 proc.) 

Maria Dubis (173,2 proc). We wspól- 
mawodnictwie zespołowym wyprzedził 
majster tkacki Kibler (111 proc.) En- 
gia (110 proc.). 4 

W PZPB Nr 2 najlepsze rezultaty w 
przędzalni na czterech stronach uzyska- 
ty; Genowefa Pawlak (144,6 proc), Ge- 
nowefa Smuiik (142,5 proc), Maria Stel- 
maszczyk (141 proc.) | Helena Joachi- 
miak (130,8 proc.), a na trzech stronach: 


miera Sygulska (147.7 proc.). 

W tkalni na „szóstkach" osiągnęły: 
Franciszka Szymańska 117 pra 
na Juszczak 116 proc, a nə „c: 
kach“: Helena Płachta 1562 prot 
fla Rogut (142,8 proc.) i Zofia Wiejińska 
(137,1 proc), 

W PZPB Nr $ odznaczyły się w tlcd- 
ni (4 kiosna): Krystyna Dobrzańsło (163 
proc) i Wacława Skupińska (159 proc.) 
a w przędzalni (3 strony) Bronisław Ko- 
mor (164 proc.) i Bronisława Stefaniak 
(157,8 proe.). 


Helena Marczak i (148,1 proce.) I Kazi- 


Nie wiele osób, czytajac tę notatkę wie- 
działo o tym, że poradnictwo zawodowe jest 
zagadnieniem, które w chwili obecnej wyku- 
wa sobie prawo obywatelstwa w polskiej rze 
czywistości, że czynniki miarodajne w ple- 


komisji Specjalnej 

W ostatnim kwartale 1947 roku Delegatura 
Łódzka nie przeprowadziła ani jednego docho- 
dzenia w trybie dorażnym, co jestdowodem, 
żŻe- poważne nadużycia gospodarcze pod ko- 
niec 1947 roku nie zdarzały się w wojewódz- 
twie łódzkim. 

Za cały 1947 rok Delegatura Łódzka prze- 
prowadziła 7848 spraw, dotyczących wszelkie- 
go rodzaju nadużyć gospodarczych, 755 osób 
z terenu województwa łódzkiego i Łodzi 7a 
różne przestępstwa gospodarcze znalazło się 
w obozie pracy przymusowej, grzywną uka- 
rano 2521 osób, w Iwiej części nieuczciwych 
sklepikarzy łódzkich. 

Delegatura Łódzka podkreśla, że pomyślny 
wynik zeszłorocznej akcji przeciwko. elemen- 
tom szkodniczym w gospodarce wójewódz. 
twa ma się do zawdzięczenia w pierwszej mie. 
rze ścisłej współpracy ze spoleczeństwem 
łódzkim. (Dz) 


We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Człapiński (130,4 
proc.) Tomczaka (113,1 proc.), Tkalnia 
+A“ (113,9 proc.) wyprzedziła tkalnię 
B" (111 proc.). 

W PZPB Nr 6 wyróżniły się w przę- 
dzalni: Helena Jagielska (164,2 proc.), 
Bolesława Brożek (1. proc), Antoni- 
ma Rumanowicz (145,5 proe.) i J, Micha- 
lak (143 proc), a w tkalni („szóstki* 
Wanda Strzelczyk (157,5 proc.) í Zofia 
Pietraszek 151,5 proc.), Mistrz Bogdań- 
ski (140,2 proc.) wyprzedził mistrza Grze 
laka (139,4 proc.). 

W PZPB Nr 7 czołowe miejsca zaję- 
ty w tkalni („czwórki*) Stanisława Wa- 
fas (176.6 proc.) I Michalina Zdunek 
(162,1 proc.), a w przędzalni (3 strony): 
Kornelia Nowak (145,4 proc) I Włady- 
sława Jochim (143,5 proc). 

W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca zdo- 
były w przędzalni (3 strony); Krystyna 
Ludwiczak (1625 proc.) i Helena Różal 
ska (152,1 proc.), a w tkalni („szóstki“): 
Feliksa Pakulska (163,7 proc) i Włady- 
| sława Krzemień (156,5 proc), Stanisław 
Kubik uzyskał 161,2 proc. normy. 

W PZPB Nr 16 wyróżniła się Franci- 
‘zka Jaguszewska, Jadwiga Majchrowicz 
Wanda Cyran, a w PZPB Nr 17 Maria 
| Dudek i Helena Płachta. 

W PZPB w Pabianicach odzna: by 
się w przędzalni Stanislawa Osieja i 
Maria Nowotna. W tkalni Wacław Ba- 
fowski (6 krosien) uzyskał 149,1 proc. 
normy, a Tadeusz Grabowski (4 krosna) 
162,1 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni wy 
różniły się na czterech stronach: Maria 
Podradzińska (157,1 proc), i Antonina 
Nowak (153,9 proc). a na trzech stro- 
nach Helena Walesiska (157,1 proc) 1 
Ewa Ulewicz (155,8 proe). t 


nach, związanych z odbudaw: 


Poradnictwo zawodowe ma za zadanie u- 
łatwienie rozwiązania problemu | właściwego 
zatrudnienia i rozplanowania pracy. ludzkiej, 

Poza tym ma ono wpływ na tych wszy 
tk'ch, co idąc za owczym pędsn wybierają 
zawedy, Które w danej chwili są , 
le zawodów, nawet bardzo po 
np. bednarstwo, zdań: w 
ne poprostu dlatego, 
stać radio czy. elektrotechnikami, 
lnb siewcowymi. I tu właśnie ma glos porad- 
nictwo zawodowe, Zastosowania naukowych 
metod badawczych umożliwia dokładne zbada 
nie zdolności uczniów. 

Łódź, jako największy ośrodek przemysło 
wy kraju, pierwsza uruchomiła poradnię za- 
wodową, czynną przy Urzędzie Zatrudnienia. 
Kaźdy z ubiegających się o pracę przechodzi 


y shcą 


i ;akarzemi 


w poradni badania psychotechniczne, sprawe 
dzające inteligencję 1 zdolności specjalne. 
Przed badaniami poradnia przeprowadza wy- 
wiad społeczny, polegająty na póznaniu sto- 
dowiska, w jakim kandydat przebywa, jego za 
interesowań i planów, > 

Wyniki wywiadu społecznego i badań psy- 
chołechnicznych są uzupełniane badaniami o- 
sobowości i wywiadem psychologicznym w. 
celu ustalenia cech charakteru oraz wykrycia 
możliwych kompleksów psychicznych. Sume; 
tych wyników jest poparta badaniem lekar» 
skim. 

Tutaj dopiero dochodzi do qłosu doradca 
zawodowy, mając przed sobą wyniki wszyat- 
kich badań, radzi kandydatowi obranie od- 
powiednich rodzajów pracy. 

Po uzyskaniu porady zawodowej kandydat 
powinien pójść do pracy, czy też szkolenia w 
wskazanym zawodzie. Specjalni urzędnicy U- 
rzędu Zatrudnienia mają za zadanie kontrolo- 
wanie wykonania udzielonych porad. (Spraw- 
dzają w warsztatach pracy, czy kandydaci, 
skierowani do odpowiednich zawodów, pra: 
cują w nich istotnie) 

Poradnia Zawodowa fest w stałym 
takcia światem naukowym w dziale 
cholygii i rozpracowywania ulepszonych 
tod badania 

Dokładność 1 staranność przeprowadzanych 
przez nią badań gwarantuje każdemu, że pra- 
ca jaką dzięki poradni otrzyma, przyniesie 
mu pełną i prawdziwą satysfakcję. 


Miasto przejmuje Filharmonię 


„ Niejednokrotnie pisaliśmy o sprawach łódz- 
kiej Filharmonii, której kłopoty finansowe nie 
pozwalały na normalną pracę, oraz odpowiedni 
rozwój. 

Z radością nolujemy więc fakt, że na skutek 
zarządzenia Ministerstwa Kultury i Sztuki, któ- 
re przyznało naszej Filharmonii stałą subwen- 
cję w sumie 1 miliona zlotych miesięcznie, z0- 
staje ona umiastowiona. 

Subwencja miliona złotych miesięcznie nie 
wyczerpuje. — rzecz jasna — wszystkich po- 
trzeb tak poważnej placówki. Resztę niezbęd- 
nych funduszów dołoży Zarząd Miejski, W ten 
sposób tak: długo borykająca się z trudnościa-+ 
mi ta instytucja kulturalna oprze się wreszcie 
na trwałych podstawach finansowyct 

Teraż stoi jeszcze przed nią sprawa nowego 
budynku. Pierwszego marca iak zapewnia no 
wy jej gospodarz, Zarząd Miejski, sala bedzie 
gotowa, Czekamy niecierpliw Szczep.) 


kon- 
psy- 
me- 


STUDIUM 
DZIENNIKARSKO - PUBLICYSTYCZNE 
Związek. Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy: 

pospolitej Polskiej objął patronat nad Łódzkim 
Studium Dziennikarsko - Publicystycznym. 
Ze względu na konieczność rychiego uru- 
chomienia studium, pożądane jest zgłaszanie 
kandydatów i sluchaczy w czasie najbliż- 
zym do zapisu i rejestracji w lokalu, 
telnika” — Piotrkowska 96 II pir 
w godzinach od 17—19 codziennie 
dni świątecznych i sobót 


Nei. 


PTO 


Kronika Piotrkowa 


Wtorek, 6 stycznia 1948 r. Trzech Króli. 
Winszujemy Słow. Bojomira, 
. 


W dniu 6 stycznia 

1843 roku urodził się Chvysto Botiew wiel- 
ki bułgarski poetn-rewoluejonista. — wybitny 
działacz bułgarskiej narodowej żkcji wyzwi 
leńczej. Zginął na posterunku w roku 1876. 

1872 — urodził się A. Skriabin — znany 
kompozytor rosyjsi 

1808 — „Tygodnik Tlustrowany" wydruko- 
wal pierwszą nowelę Stefana Żeromskiego: 

1916 — tajny zjazd PPS w Piotrkowie. 

1823 — W. Lenin ogłasza zasadniczy arty- 
kuł o spółdzielczości, = 

1923 — W Polsce szaleje inflacja. 
gu banknoty 100.000-markowe. 

1936 — Polski klub literacki przystępuje 
de cji projektu S. Żeromskiego — u- 
tworzenia Akademii Literatury Polskiej, 


Kina 
Kion Bałtyk gra film produkcji francu 
w-g Guy de Maupassant pt. „Baryłeczka” z cza 


sów okupacji niemieckiej we Francji w roku 
1870. 


W obie- 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. ©, 

10-41 Miejski Komisariat M. ©. 
10:72 Straż pożarna 

11-15 Ubezpieczalnia Społeczna 
10:70 Szpital Sw, Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 


T Redakcja 1 Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków Tryb, — ul. Słowackiego 26. 
Administracja czynna od godz. 8 — 
16-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 

od godz. 8 — 13-ej. 
Redaktót przyjmuje codziennie od 
godz. 15 — 16-ej. 


po wyzwoleniu powstała 
enia w Piotrkowie zw 
kupil wszystkich uczestników 
Niemcami i faszyzmem, W Jisto- 
padzie 1945 röku został zorganizowany 
piotrkowski oddział Zwi 
ków Walk Zbrojnych o: Niepodległość 
Demokrację. Przewodnicz 


e śl założ 
i któryby 


WPowiatówy Zarząd postawil sobie za 
cel w pierwszym etapie pracy niesienie 


pomocy dla wdów i sierot pozostalych 
po bojownikach o niepodleglość i demo: 
krację — w okresie, gdy jeszcze Pań- 
stwo nie moglo dać im należytej opieki, 
oraz niesienie pomocy członkom Zwiąż: 
|ku, a następnie działalność kulturalno- 
oświatową, historyczną itd, 

Związek żadnej pomocy z zewnątrz 
nie otr ymał poza 50 tys. zl, otrzymany 
mi w 1 od Zarządu: Glównegó, w 
Wojewódzkiego w 
Dzięki jednak ofiarności spole- 


Notatnik miejski 


Komunikacja autobusowa między Piotrko- 
wem a Łodzią utrzymywana jest przez auto- 
busy PKS, Autobusy odchodzą ściśle według 
rozkładu! jazdy i są obecnie jednym x najdo- 
godniejszych środków komunikacyjnych na 
tym odcinku. E 

Właśnie dlatego pożądanym byloby uru- 
chomienie klasy biletowej w Piotrkowie. W 
Łodzi bilety sprzedaje kasa biletowa na 
dworcu aulobusowym i sprzedaje ograniczo 


Narada przemysłu 


szklanego 
W Piotrkowie wkrótce odbędzie się 
ogólnopolska naradą przedstawicieli prze 


Konto czekowe redakcji „Głosy Piotr- | mysłu szklanego, W naradzie udział wez 
kowskiego" w Komunalne] Kasie Osz: | mą przedstawiciele wszystkich ośrodków 


i w Piotrkowie nr. 425. 


czędno: 


przemyslu szklanego w Polsce 


TRKOWSKI 


czefiswa piotrkawskiega i członków 
Związku 1 wre: dzięki pracy Ża 
du zebrano poważne kwoty: Poza ulrz 
maniem biura Związku, poza jego urz 
dzeniem i opłaceniem personelu itd, wy- 
płacono na doraźne zapomogi dla wdów 
i sierot przeszło pół miliona zł. i poza 
tym udzielono pomocy w postaci garde- 
roby, obuwia i żywności. 
Szereg wdów po bojownikach 
Związkowi otrzymało prac 
stwa poniemieckie, 67 wdów 
stałą rentę, 13 sierot umieszczono w du 
mu dziecka im. gen, Witolda w Kruszy- 
nie w powiecie radomszczańskim, 2 sie 
roty umieszczono w szkole technicznej 
w Gliwicach, dla jednej sieroty znale- 
ziono rodzinę zastępczą. 

W chwili obecnej Związek ma poa 
swoją opieką 100 wdów i 133 sieroty. 

Podczas urządzonego . przeź Związek 
„opłatka” i „choinki” dla  podopiecz» 
nych wszystkie wdowy i sieroty otrzy: 
mały paczki żywnościowe i odzieżowe 


dzięki 


otrzymało 


Gdzie jest kasa autobusowa ? 


ną ilość miejsc — tyle ile miejsc posiada 
autobus. Natomiast w Piotrkowie bilety sprze- 
daje się pasażerom w przepsłnionym autobu- 
sie. Autobus napełnia się pasażerami już na 
zodzinę przed odejściem w. gdyż każdy 
spieszy się o wcześniejsze zajmowanie miej- 
sca w wozie. 
Jest to zjawisko niepożądane i bardzo łatwe 
| do usunięcia, 


Ofiary 


Podczas „opłatka” urządzonego przez 
Powiatowy Związek Samopomocy Chłop 
skiej w Piotrkowie na poległych i żamor 
dowanych w walkach o Polskę Ludową 


zebrani złoż : 16.300, 


Pada deszcz-ale jeszcze nie wiosna! 


W Piotrkowie bloto — deszcz pada od 
kilku dni. Ulice grodu trybunalskiego za 
miast śniegu pokryte warstwą błota, Na 
wet na giównych „arteriach* naszego 
miasta bloto rozpanoszyło się ną chod- 
nikach, Wysiłki dozarców niewiele mogą 
w tym wypadku pomóc — deszcz pada 
cały dzień, powodując coraz większe 
błoto, 

Fatalna pogoda narazie nie powoduje 
jeszcze epidemii grypy, lecz kto nie 
chce zachorować — musi pilnie strzec 
się tak łatwego obecnie przeziębienia, 

Również powiatu piotrkowskiego 
donoszą o trwałym deszczu. Nie wpływa 


Prentmieratorom z Parowózowni Piotrkow- 
akiej. Nie otrzymany przez Was numer no- 
woroczny zostanie niezwłocznie dosłany Wam 
przez administrację naszego dziennika. 

Krystyna Z. Prośbę Pani przekazaliśmy do 
załatwienia na: ministracji. „Głos Piotr- 
kowski" będzie wysyłany według adresu po- 
danego w liście Pani, 


Kolejarz. Postaramy » 
Piotrkowskiego“ poruszyć tę, istotnie bardzo 
ważną dla kolejarzy sprawę. „Głos Piotr. 
kowski” będzie na łamach swych poświęcał 
więcej uwagi życiu kolejarzy. 


ę na łamach „Głosu 


Magister M. Wkrótce na łamach „Głosu 
Pietrkowskiego* ukaże się krótka historia 
miasta Piotrkowa. Upraszamy o dalsze nad- 
syłanie materiałów. 

Bronisława Burczewska. Listownie odpo- 
wiedzi nie udzielamy. Na łamach „Głosu 


Piotrkowskiego" udzielamy odpowiedzi w ko- 


jności nadesłanych pod naszym adresem 
łów. 
Wydawsa Woj Komitet PPR w Łodzi, Komisi 


on źle na słan zasiewów, gorzej 
przedstawialaby się sprawa, gdyby. po- 
wrócila fala zimna, Oziminy — nie po 
kryte śniegiem — mgłyby ucierpieć po- 
ważnie, Narazie nic nie wskazuje na 
szybki „powrót zimy“ chociaż do 
wiosny jeszcze daleko, Teren wojewódz 
twa łódzkiego znajduje się pod trwałym 


„Baryłeczka” na 


Kino „Bałtyk* w Piotrkowie wyświetla film 
produkcji francuskiej p. t 
Jest to filmowa satyra 


„Baryłeczka”. 
społeczna z czasów 
okupacji niemieckiej we Francji w roku 1870. 
Film został nakręcony według nowel znanego 
pisarza francuskiego 
„Baryłeczka" i „Panna Fiti“, Film jest bar- 
dzo interesujący. Jest to film głęboki t po- 
ważny o akcencie antyniemieckim. Scenarzy- 
sta Henri Jeanson bardzo zręcznie powiązał 


Guy de Maupassanta 


Wierciniely 


e 
AAAA AAATACAYY TAAA 


5—019623 


Przygoda w 


Redakcyjny „Red 1 Adm Łódź. 
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wpływem. cieplega powietrza. 
Blolo na ulicach „Wymaga jednak 
szybkiego usunięcia. Należy również u+ 


W ten sposób — wykonując 
dzenią miejskich władz zdrowia — 
uniknie się wzrostu zachorowań. Piotr- 
ków musi być czysty! 


ekranie „Bałtyku“ 


treść dwóch odrębnych nowel w całości akeji 
kim napięciu dramatycznym, 
Całość filmu pozostawia silne 
Film ukazuje degenerację i upadek moralny 
arystokracji, zakłamanie warstw bogatszych 
i błęboki patriotyzm Baryłeczki. Film jest po- 
ważniejszą pozycją w dorobku współczesnej 
kinematografii francuskiej. „Baryłeczkę" war- 


o ws 


wrażenie. 


górach. Czekaj panl 


, gospodar: I 


Opieka nad sierotami i wdowami 


po uczestnikach walki o wolność i demokracie 


o przeciętnej wartości 600 zł. każda, 

Związek pomagał wydatnie również 
członkom którzy tej pomocy potrzebo: 
wali. Dzięki Związkowi otrzymało pracę 
ok. 50 członków. gospodarstwa ponije 
mieckie — 17, Wielu ezlonków otrzyma 
lo również pracę luh gospodarstwa po- 
niemieckie na Ziemiach Odzyskanych, 
Szereg byłych bojowników za pośredni- 
ctwem Związku otrzymało stypendia na 
y ch uczelniach, lub gimnazjach. 

Działalność Związku nie ogranicza 
się tylko do niesienia pomocy material- 
nej członkom i podopiecznym, ale rów* 
Związek bierze czyńny udzial w ży 
ciu politycznym 1 gospodarczym miasta 
Piotrkowa i powiatu piotrkowskiego. 

Została urządzona przez Związek bir 
blioteka i świetlica 


Poza tym, założono przedsiębiorstwa 
handiowe, aby móc wydatniej pomagać 
tym. któ 


y najbardziej zostali pokrzy* 
którzy w obronie 
ojców, mężów i sy‘ 
nów. Mimo, że przedsiębiorstwa te sła- 
bo rzwijają się na skulek braku gotów: 
ki do' obrotu. to jednak należy 
dziewać, że dadzą one pewne 
których będzie można wydalniej wyna- 
gradzać, aczkolwiek zawsze  niewspół- 
miernie. tych, którzy prawie wszystko 
stracili w czasie wojny, 

Związek niezmiernie dużo wagi przy- 
Wiązuje do ofiarności społeczeństwa 
piotrkowskiego, óre jak dotychczas 
tak i w przyszłości, mamy nadzieję he” 


dzie mu pomagało w tak,pięknych ce 
lach. 
EPT /DEAREEK TP EWY NESESER TERN 


„Głos Piotrkowski" 


(dziennik dla świata pracy) 

się w Piotrkowie codziennie: 
CENA NUMERU TYLKO 2 ZŁ. 

„Glos Piotrkowa" 


ukazuje 


przynosi codziennie naje 


nowsze wiadomości z terenu miasta i pro- 
winoji. 
„Głos Piotrkowski“ — to jedyny dziennik 


ukazujący się na terenie ziemi piotrkow= 
skiej. 

los Piotrkowski” — tò najpoczytniejsze na 
terenie Piotrkowa pismo. 

Ogłoszenia zamieszczane na łamach 
Hosu Piatrkowskiego" dają najpewniej” 
szy skutek, 

„Glos Piotrkowski“ — najtaniej 

prenumeracie zbiorowej. 


Adres redakcji „Głosu 
Dziennik „Głos Piotrkowa”, 
Słowackiego Nr. 26. 


kosztuje w 


Piotrkowskiego": 
Piotrków, ulica. 


Muzeum w Kłodzku wzbogaci się wkrótce o 
nowe działy ilustrujące produkcje, konsumpeje 
i aksport przemysłu attystycznego, labryczne” 
go i rękodzielniczego w powiecie kłodzkim 
Poza tym powstanie dział krajoznawczo-letni* 
skowy. obrazujący wielkie możliwości turysty: 
czne Ziemi Kłodzkiej oraż dział cjórniczy, obra 


Redaktor Naczelny 2156-14. Sekretanat 
odpowiedział nośsi 


zujący układ geologiczny, produkcja węgla 
oraz kopalnictwo obszaru klodzkiego, 


Zaaraz! Na pamiątkę! 


264. 21 


Redakcja noca |73:3L 
za terminowy drub ogłoszeń. 
= em EG 1 


Kronika kulturalna 


Str. 8 


(DZIEN ŁODZI 


OPIEKA SPOŁECZNA DZIECIOM SZKOLNYM, | 
W ramach akcji szkolnej, jaka przynieść 
ma ubogim dzieciom Łodzi dorażną pomoc pod 
postacią paczek żywnościowych i ubrario- 
wych, Wydział Opieki Społecznej w miesiącu 
grudniu rozdał około 500 płaszczy zimowych, | 
tyleż par butów, 800 sztuk cieplej bielizny i 5 
tysięcy paczek żywnościowych. 
lany Opieki Społecznej odnośnie akcj 
szkolnej na miesiąc styczeń przewidują roz 
dawnietwo ponad 1200 par obuwia, 1000 płasz- 
czy i znacznej ilości paczek żywnościowych. 


ZAWIADOMIENIE 
Przypominamy, że staraniem Zarządu Głó 
nego Zw. Zaw. Pracown. Przem. Konfekcyjno- 
Odzieżowego został w dniu 31 grudnia 1947 r. 
otwarty gal 
dla pracowników zakładów konfekcyjnych w 
Łodzi. Gabinet czynny jest w godzinach od 
3—12 i od 16—19 przy ulicy Piotrkowskiej 157 
1 ptr. front, 
Wsżelkie zabiegi i prace dentystyczne wy- 
konywane są za zwrotem jedynie kosztów ma- 
teriałów lekarska - dentystycznych i' technic? 
mo-dentystycznych. Pacjent 
za okazaniem legitymacji «1 
nie zaświadczeń wystawianych przez. firmy, 


ZLOT CZŁONKÓW ORMO 

Komenda Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby 

watelskiej m. Łodzi zwołuje w dniu 11 stycznia 

1948 roku o godzinie 10 rano ZLOT wszystkich 

członków ORMO m. Łodzi w sali Domu Kultu- 
ry Milicjanta, Nawrot 27. 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Wojewódzki TUR dziękuje wszystkim 
instytucjom, Organizacjom i Osobom za życze- 
mia noworoczne. 


Karty zaopatrzenia 


pracowników budowlanych 
w „martwym sezonie" 1948 r. 


Aby przyjść z pomocą pracownikom przemysłu 
budowlanego i pokrewnych przemysłów w 
okresie nadchodzących zimowych miesięcy, 
tworzących z konieczności częściową przerwę 
w rucju budowlanym, . Minister Aprowizacji 
zarządził wydawanie w okresie od 1 stycznia 
do 31 marca 1948 roku kart zaopatrzenia po- 
zostającym beż pracy pracownikom zakładów 
ceramiki czerwonej( cegielnie,  klinkiernie 1 
Kkallarnie), betoniarni i wapienników oraz 
członkom ich rodzin, 

Ponadto rodzinne karty zaopatrzenia zosta 
ły przyznane członkom rodżin pozostających 
bez pracy pracowników przemysłu budowla- 
nego (objętych układem zbiorowym pracy w 
budownictwie). 

Pracownicy ci względnie członkowie ich ro 
dzin otrzymają karty zaopatrzenia pod warun 
kiem przedstawienia zaświadczeń, iż zwolni 
nie z pracy nastąpiło z powodu konieczność 
sezonowego wstrzymania robót lub ogranicze 
nia produkcji, że pobierali karty zaopatrzenia 
w ostatnim miejscu pracy, przepracowali w 
roku 1947 przynajmiej 4 miesiące w zakładach 
przemysłu budowlanego i nie mają możności 
znalezienia innej pracy w miejscu zamieszka 
nia lub ostatniego zatrudnienia 

Wszystkie karty zaopatrzenia wydawane 
będą za pośrednictwem tych zakładów pracy, 
w których osoby pozostające bez pracy były 
ostatnio zatrudnione. 

Wzmiankowane zarządzenie weszło w ży- 
cie z dniem I stycznia 1948 r. i traci moc obo 
wiązującą dnia 1 kwietnia 1948 roku. 


Przemysł wełniany 
walczy © pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych pierwsze miej- 
sca w PZPW Nr 2 uzyskali: Tadeusz Korliń- 
ski (160 proc.), Bernard Wajngertner (159 proc) 
i Stefan Andrzejczak (158 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunelt się: Jô- 
zef Mazur (148 proc.) i Zygmunt Morga (147 
proc.), a w PZPW Nr 35: Jan Staszewski (156,7 
proc.), Józef Walewajski (154,7 proc.) i Henryk 
Szymański (148,6 proc.). 

W PZPW rN 1 pierwsze miejsce zajęła Lu- 
cyna Wojtak (145,8 proc). Na drugim miej- 
scu uplasował się Antoni Krajewski (145,6 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżniły się: Michał Ga- 
brysiak (145,4 proc.) i Józef Boczkowski (131,8 
proc). 


Aprowizacia. reglamentowani 
w roku 1948 e 


W ramach aprowizacji reglamentowanej 
obejmującej około 7 milionów obywateli, prze- 
widuje się w r. b. rozdział następujących ar- 
tykułów przemysłowych 1 żywnościowych: 

Z artykułów przemysłowych rozdzielonych 
zostanie około 554.000 ton mydła, 1.400.000 ton 
węgla, 2 miliony par obuwia, 1.500.000 mtr. 
materiałów wełnianych, 4 mil. metrów płótna 
prześcieradłowego, 17 milionów mir. płótna 
pościelow'ego. 

Z artykułów żywnościowych przewiduję 
się rozdział 126.000 ton mięsa i ryb, 64 miliony 
litrów mleka, 10,300 ton cukru, 50.400 tom tiu- 
szczu, 164.000 ton (w przeliczeniu na pszenicę) 
mąki, 37,000 ton (w przeliczeniu na jęczmień) 
kasz, 600.000 ton (w przeliczeniu na żyto) 
chleba, oraz około 1.700 ton wyrobów cukier- 
niczych i ponad 3.500 ton czekolady, 


et i laboratorium dentystyczne | 


GŁOS 


ze Ze sportu 


Mans 


j Prezes Polskiego 
| Ż iązku  Gimnastyc: 
mjr Noskiewicz 
ł prasie sporło- 
jwej wywiadu nà te- 
przewidzianego 
„ powojen- 
{nego międzypaństwo- 
j wego mieczu gimna- 
| F č stycznego, Polski 
| * 9; Czechosło WE 
i 7 nie to cibędzie się 
a rb. w War 
I awie w sali Polskiej 
WOŁYMCA. 
Mistrzyni: Polski Spot 
| Rakoczy (Kraków) 
leme Polski z Czechosłowacją będzie 
| szym, powojennym m: 
ieji z doskonałym z 
osłowackiego. jak najbardziej 
starannego przy: driżyny polskiej, 
w dniu. 10 stycznia w Akademii WF rozpoczy 
na się obóz treningowa - przygotowawczy, 
który nie tyłko zgrupuje przewidzianych re- 
prezentantów, ale również 1 szereg młodych 
zawodnik rokujących duże nadzieje na 
przyszłość. Obóż ten będzie równocześnie Il 
obozem prze m (I obóz był zorgani: 
zowamy przy wydatnej pomocy KCZZ w Glu- 
chołazach na Śląsku w locie rb.) 
W programie obozu w Akademii WF głów- 
ny nacisk poloźony będzie na elementy ów. 
czeń obowiązkowych na Olimpiadzie oraz ćwi- 
czeń dowolnych. Podczas meczu z Czechosło- 


ie gimnasty- 


Sport w Zw. Zawodowych 


Ogólnopolskie zawody narciarskie 


i obozy wypoczynkowe Z. Z. Włóknarzy 


W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 1948 roku! 
odbędą się w Iwoniczu, koło Krosna, Ogólno- 4 
polskie Igrzyska Narciarskie Związków Za- 
wodowych, w następujących konkurencjach: 
dla pań — bieg na 8 km. dla juniórów, bieg 
na 4 km, oraz dla seniorów: bieg na 18 km, 
bieg do kombinacji na 18 km., sztafeta 4x10 
km, konkurs skoków otwartych i konkurs 
skoków do' kombinacji. 

=. 


. 


Dla wszystkich pragnących wykorzystać 
urlopy wypoczynkowe w czasie zimy Zarząd 


W Siemianowicach odbyło się zebranie Z: 
du PZHL z udziałem delegata PUWF i 
PKO! pplk, Czarnika. Zebraniu przewodni- 
czył wiceprezes PZHL inż. Łazarek. Głównym 
celem zebrania było ustalenie składu repre- 
zentacji hokejowej Polski na tournee po 
Czechosłowacji oraz Igrzyska Olimpijskie w 
St. Moritz. 

Opierając się na wynikach pracy na obozie 
przedolimpijskim w Dziekance oraz formie 
poszczególnych zawodników, wykazanej w 
4-ch meczach treningowych (zwłaszcza na 
ostatnim meczu „Cracovia — Wisła) — skład 
ekipy reprezentacyjnej ustalony został w spo- 
—n——>>„>>->|,-|-„../(M 


Pięściarze ŁKS-u 
walczą z 1. K. Sj (Wroclaw) 

Najbliższym przeciwnikiem pięściarzy ŁKS 
ma być ósemka wrocławekiego IKS, 

Na mecz ten, który odbędzie się w Łodzi, 
wrocławianie wyjeżdzają w  nasiępującym 
składzie: Kurowski II, Szymonowicz, Miszczuk, 
Waluga, Bogucki, Horbon, Ciećwiarz i Roman- 
towski. 


zed dyrekcją PMS w Łodzi tłok, Nawet 
w okresie przedświątecznym nie zanotowano 
w Państwowym Monopolu Spirytusowym przy 
ul. Marszałka Stalina takiego popytu na wód- 
kę, 

Skąd obecnie te ogonki przy PMS? Dlacze- 
go ten i ów co „przezormiejszy” zacpatruje się 
w wódkę ?Dlaczego wreszcie trudno otrzymać 
wódkę w ilości dowolnej w niektórych skle- 
pach? 


Wszystkiemu winna panika, Wystarczyło, 
by ktoś z panikarzy rzucił hasło: „wódka po- 
drożeje” a wnet znaleźli się tacy, którzy na 
gwałt poczęli czynić zapasy. Wraz ze+wzro- 
stem popytu natychmiast sztucznie zmalała po- 
daż — w szeregu sklepów, posiadających do 
tej pory nadmiar wódki, „brakła” tego arty- 
kuhu 


Jak nas poinformowano w dyrekcji PMS, | wstanie innych ognisk spekulacyjnych. 


wacją będą wykonywane tylko ćwiczenia do- 
wolne. 
CZY PRZYJEDZIE «MISTRZ ŚWIATA 
> HUDEC? 

Jeżeli Czechosłowacja przyśle do, Polski 
swój najlepszy zespół, to należy zdać: sobie 
rawą, że będzie to drużyna, mogąca pretan- 
dować do miana najlep: ie. Zoba- 
czylibyśmy wówczas tal 
strza świała i Olimpiady w ćwiczeniach 
kółkach. 

Polska szans na zwycięstwo w tym meczu 
nie posiada, Jednak porażka wstydu nam nie 
przyniesie, gdyż musimy pamiętać o tym, że 
w tej chwili Czesi obok Szwajcarów i gim: 
styków ZSRR — są najlepszymi na świecie. 
Polski Związek Gimnastyczny celowo wybiera 
tak silnych przeciwników, aby podciągnąć po- 
ziom naszych gimnastyków i dac im najdos 
nałsze wzory. m motywem zaproszenia 
zespołu CSR jest pragnienie zacieśnienia eto- 
sunków- sportowych z bratnimi narodami slo- 
wiańskimi, 

PRZEDWOJENNY UKŁAD SIŁ 
edwojenny układ sił w gimitastyć 

był następujący: o- pierwa: 
yli Szwajcarzy, Czesi, Niemcy, i Fino- 
Klasa gimnastyków tych 4-ch państw by- 
ła bardzo wyrównana i o zwycięstwie decydo- 
wały dosłownie ulamki punktów. Obecnie 
możną przypuszczać na podstawie ohserw: 
„Parad Sportowych” w Moskwie i występów 
gimnastyków i gimnastyczek ZSRR w Czech. 
słowacji 1 Finlandii, Związek Radziecki 
w tej dziedzinie eportu jest jednak lepszy od 


na 


Główny Zw, Zaw. Włókniarzy organizuje w 
lutym w terminach od 1 do 14 i od 16 do 29 
bm. obozy narciarskie na odznakę przodow- 
nika. Na kursach instruktorami będą: trene- 
rzy przydzieleni przez PUWF i PW z Polskiego 
Związku Narciarskiego. Kursy odbędą się w 
Karpaczu. 

W okresie zimy domy wczasów :stoją prze 
ważnie puste, niewykorzystane. A przecież 
góry zwłaszcza zimą są piękne i dostarczają 
wiele godziwych rozrywek (narciarstwo, łyż 
wiarstwo, saneczkowanie) i wypoczynku. 


sób następujący: 

Bramkarze: Maciejko' (Cracovia), Przez- 
dziecki (Legia), obrońcy: Kasprzycki, Roch, 
Kowalski (Cracovia), Bromer (Legia), Więcek 
(Cracovia). Napastnicy: Skarzyński (Legia), 
Dolewski (Legia), Gansiniec (Siła — Giszo- 
wiec), Ziaja (Siemianowiczanka), Marchew- 
czyk (Cracovia), Burda (Cracovia), Czorich 
(KTH), Jasiński (Wisła), Kolasa Wisła), Le- 
wacki (KTH), Palus (nie stowarzyszony). 

Z ekipą wyjeżdżają jako kierownicy: wice- 
prezes PZOL Michalik i kpt. PZHL dr. Ka- 
sprzak. Z ramienia PUWF i KFOL w charak- 
terze obserwatora wyjeżdża ppłk. Czarnik, 


Ww przededniu Olimpiady 
Rominger łamie nogę 


Eddie Rominger, czołowy narciarz szwaj- 
carski, złamał nogę podczas treningu, wobec 
czego nie będzie mógł startować w Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich. 

Rominger był najsilniejszym punktem re- 
prezentacji Szwajcarii w slalomie, w którym 
miał wziąć udział na Olimpia 


Wyroby P.M.S. nie zdrożeją 


Nicuzasadniona panika 


już czwarty dzień utrzymuje się ten anorma 
ny wzrost zapotrzebowania na wódkę. I m 
mo, że wódkę w PMS sprzedaje się w dosta- 
tecznych ilościach i po normalnej cenie, m 
mo, że w dyrekcji nic nie wiadomo o podwy 
ce cen na wyroby Państwowego Monopolu 
Spirytusowego -— panika trwa. 

Aczkolwiek chodzi tu tylko o wódkę — 
a więc artykuł nie pierwszej potrzeby, warto 
by jak najprędzej położyć kres tendencjom 
panikarskim na łódzkim rynku. 

Spodziewamy się, że Urząd Akcyz 1 Mono- 
poli w Łodzi wkroczy w tę sprawę i dowiedzie 
w szeregu akcji kontrolnych, że wódki w skle- 
pach jest pod dostatkiem i w cenie niezmi 
nionej. > 

Sprawa jest o tyle pilna, że — ak uczy nas 
praktyka ub. roku, tworzenie ogniska speki 
lacyjnego jednym artykułem prowokuje po- 
(Dz) 


go Hudeca — mi- |i 
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| Mecz do którego stajemy bez szans 


„Doskonali zawodnicy GSR dadzą nam lekcie pokazowe gimnastyki 


Szwajcarii i Czechosłowacji. ZSRR wysun®® 
się zdecydowanie na pierwsze miejsce w hie- 
rarchii gimnastycznej, Za lą grupą 3-ch państw 
(ZSRR, Szwajcarii i CSR) kroczą dość blisko 
Finowie, Jugosłowianie, Węgrzy i Francuzi. 


MUSIMY DOGONIĆ ZAGRANICĘ 
W. dziedzinie gime 
nastyki Polska ma o= 
gromne zaległości do 
odrobienia. Materiału 
| ludzkiego i to w do- 
f datiku bardzo uzdol- 
f nionego posiadamy du 
20, Brak nam jest do- 
ci Wye 

w 


te stopniowo są 
uzupełniane i już w 
|tym roku praca ruszy 
einą parą". PUWE 
PW oraz KCZZ u- 
dzieleją PZG wydat- 
Mistrz Polski Gaca (Śląsk) 
nej pomocy, doceniając w całej pełni znacze- 
nie gimnastyki. 

Celem umasowienia gimnastyki: Poleki Zw. 
Gimnastyczny opracował programy zawodów 
i pokazów gimnastycznych na rok 1948. Pro- 
gramy te zostały rozesłane do organizacji mło- 
dzieżowych, wojska i KCZZ z prośbą o zasto+ 
sowanie się do wytycznych programu. Po- 
zwoli to na ujednoliconą pracę. PZG wprowa« 
dza w najbliższej przyszłości „Odznakę gime 
nastycznią” dla chłopców, dziewcząt oraz star 
szych. W pierwszym rzędzie odznaka ta bę- 
dzie realizowana w hufcach PW i PRW, 


ROK 1948-POWINIEN BYĆ ROKIEM 
PRZEŁOMOWYM 

Mjr Noskiewicz wyraził nadzieję, że rok 
1948 powinien być rokiem przełomowym dla 
rozwoju gimnastyki polskiej — a to dzi 
poruszeniu 1 zainteresowaniu mas tym spor- 
tem. W konsekwencji tego poziom innych 
sportów powinien znacznie się podnieść, gdyż 
gimnaśtyka jest bazą podstawową dla upra- 
wiania każdego innego eportu. Przykładem 
mogą służyć takie państwa, jak ZSRR, CSR, 
Finlandia i Szwecja, qdzie qim$pstyka etai 
w wysoko i jest uprawiana masowo. 


W wyniku tego poziom innych sportów jest 


bardzo dobry. 


Skład. olimpijski hokeistów ustalony! 


Czorich i Palus opóźniają wyjazd do Czechosłowacji 


Reprezentacja Polski z ostatnich igrzysk 
olimpijskich 


WYJAZD HOKEISTÓW ULEGŁ OPÓŹ- 
NIENIU 

Wyjazd ekipy hokeistów polskich do Cze= 
chosłowacji uległ opóźnieniu, 

Powodem odroczenia wyjazdu jest niesta= 
wienie się w Katowicach Czoricha (KTH) i 
Palusa (niestowarzyszony). Palus nie stawił 
się na czas, na punkt zbotny z niewiadomych 
powodów. Czorich ma w dalszym ciągu duże 
trudności z uzyskaniem urlopu z kryniekiego 
oddziału „Społem“, w którym pracuje. 

Dotychczasowe interwencje PUWF i PROE 
w Zarządzie Głównym „Społem“ nie dały re- 
zultatów. Przybycia Czoricha oraz Palusa do 
Katowic oczekuje się w każdej chwili. 


Bonikowski na obozie 
przeiłolimpijskim 


Jak donosi „Przegląd Sportowy”, kapitan 
PZB p, Derda postanowił zrezygnować na ra- 
zie z uczestnictwa Kolczyńskiego na rozpoczy= 
nającym się obozie przedolimpijskim dla na- 
szych bokserów (15 bm. w Dziekancej, a na 
miejsce jego powołać młodych zawodników, 
między innymi Bonikowskiego z ŁKS-u. 


SAMOBOJSTWO 50-LETNIEGO CZŁOWIEKA 

Wczoraj w mieszkaniu własnym przy ul. 
Limanowskiego 51 o godzinie -ej rano powie 
sił się 60-letni Stanisław Ignaczak, Przybyły 
lekarz stwierdził zgon. Zwłoki zabezpieczył I 
kom. MO. 


À 


